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Pogoń przemysłowca łódzkiego 
za skradzionym towarem. 

Nieudane oszustwo milionowe na kolei. 
11.000 kiło manufaktury wartości 1 miljona złotych odnalazł 

p. Bef'.'gman - w Warszawie na · ulicy Bielańskiej 7. 
~ Wamizawy donoszą: I mana -odsizedł, ale do Wars.za;viy~ . J. Ciężko wyładowa11·e platformy wio-
Przemysłowiec łódiziki p. Abiraham 00zywi1~tem sa.ę więc CPkazało,. Zt:. kły s~ę. więc Be:q~man <l-.opęc1zJ1ł platf.oir- I 

Bergman \vysłał przed ·kii:ku dnlliiami ,z ktoś sf~sżc,wał Es:t' frachtowy i w. ce-La.eh 
1 
my na .BJ<elańiEik.iej w chwtli, ki.e<dy miały 

tod~i d:o Niemiec, na 1v:schodinfo-~,i;iką os2m.1kańozych skierował p:rzesyłik.ę. nra \Ve:'.żdżać do domu pod hr. 7. 

t .odzianin Puscb {,,Union") odniósł na 
wyścigach kolarskich w Warszawie wiei 
ki sukces; zwydężając mistrza Polski 
' Turowskiego. 

we -W!lM"lftiW a rn *N 

Dzrś rozpoczął siq 
w Płocku 

1rnm m~riawitów. lhh„"J~ .grwniczn . .ą F;jdlkooy, 11.000. kifo,gira 

1

, iumą diro·gę. ZM'liadnmi:o11.10, .. n· atyclk+nia.sit I Przy pomocy poliqjii. cały ~ześciowio
llllÓW manufaktury, wa.ttości miijooo z.ł. o tem w telegramie do 'Ej<lkrnn p. Betrgma zowy kcnwój iafr~wman.o i zaw;rćwo:n10 

Berg.mą.n był os1broŻ!11y. P·os,La:nowil ·na, który lliezwłoczn1e mszył pośipi1es:z- cl.o Urzęd~ śledczego, przed kitórym sitei . . . . Płock. 18 września. 
łam pojechać za towarem, sam go slko111- 1

1

nym podą;giem do WarrSzf(v-ry, . ~1ął doip1'.1e·ro ko.bo godJziilly 6 w,ieerz-o:rrem Dzts o K·Od,~illle 10 rano sąd okręga· 
t~o1ować,. odebira~- i. .do.pi1ncwać. jego do- P:rzybył bit \~ozora) „ rano· i ok. oł-0 po- T~~~.•j dJbw,~edt~~ano się, że .. o.dhio:rcq p~z• '~'.Y 1.Jr".:;:st.ąpi~ d.o ,,ro~patrywania \\.. dru: 
stawy. . . · . . hid11ma 21.nalazł saę na dworcu Pir.a.ga _ s-yłi.!\-:. był 1a~.s Szmul Gi::unbeirg! .zanu.e-l g,,m z k~ler !eri:i1:nr,e gtośnego procesu se 

W E1d'kiunac11 1ed1nak cze'l,i:ało na iHe-
1 
Towarowa n.a t-en bowiem dworzec. jalk szlka~y właśrne przy ul. Bielań;;ikri1e1 nir, 7. kty mar~aw1ck1eJ. . 

g.o prz~rażcnie: Oś·wiia~~wno mu, ~·c ·~O· go po,;,nfor~n:owano, skk:rcwana Z1l~fała Poli-ej.a po,sip.iie·~izyła natychmiast pod .N<.l !a\~ie ?sk.arżonych ~asiadl. arcybi· 
wa.ro. n:rema:, m2 ~yfo. i. z:. dJ,awet n~e clo- I ml:1jo-no~ra przesyl:ka. ·. . . ws!kazany adres i 8,twii,erdziła, że i1s;t„:;.tnóe skup maQ~Wl~ln i<;o:wral~k1, ~octągmęt:y 
izł~ ~adn~ z~pow1·edz 1ego pr.zyrby ;)'1~.· I Tu -cze1kało. go d1;:ugi'e rozi:..zar-0wan'.1e. Grfrn1berg tam m.ńeszkał, ale je"SJZ.-;:ze o:n.r.t do odpo\:,ed~ial~osc1 S<tCTOWeJ z par. 51.j 

· NJie w1edza,c, _co o tem my~lec,. P· I To·waru 11a dworcu już nie bylo, a urząd gda.j się wypr.ov.-adz-ił i wyme1l:dował, wii- P?-Pkt 2, ~14 i- Sb punkt. l k. k. .Osk.:i.rże· 
Bergmarn. ,zatelegrafował. do Łodzi, "- .· kclcjmvy wyjaśnił, że przed dwiema g:o- d:)c:zinie j:uż 11".l.'.Pif'zód zaciera-jąc ślad zia l 111e wnosi r>mkurator Roiosk1, obrn11a 
p1~zeprn~·adrzo~,e ~a.m ?atychmiast · efo· 1 dl7„inarni przesyłkę prawi.db 0 odebinam::i .s·obą. . . sp~czywa w ręka.eh ad\vokatów Szrnmui 
chodizcm1-0. stw1.c;i:::.iz11rv, ze. towa.r P• Be'qf- 'z~ładowano_ na t>z,e~ć i)-latl'$(lhn i odwłe. J.stinJ1e;re po1dej1rzenri1e, ze Gr.iimhcrg to- sktcgo, Ko,bylii'1sk1ego i O!ówcz~w.::;kic~o. 
llilłi!MllJ~IM.i....,. .zmono do Warszawy. . · warzyis:zył płatformom, ale s;posrt<r.z.egf.s1zy Ze wzg-lęau na znaczną ltczbę swiadkow 

• , Od fuilna11ó"1.V' na dworcu dowied.zii1ał Be:rf(mana, ufotnH siiię. (do 100), PTZC\Vód se,dowy przypusz.-:zal-. . Pozary w Polsce s~ę. J?e'!',g11!1a'? jacy woź~~ce tov~ar P.?·'lflrl1:Ż Towar llie11arns~0<ny sikier.owano z :JX> nie o.otrwa do cl\YÓG_h tygodru. . · . k b J , k. ,,. h i ze. m1.eh ~o ods.te:w;1c na iLl,I.cę Bfo1a11~ wrctem n:i P~gę lowiarow~, w&zysH;:mc.h Pr~ces. \•1:ywolal zrozum ub za;1tt~rt • na roz az o SZfJWl O\IV.; Siką n:·. 7-'.· ·_ ' ' 6 furma.r..~:v pl~!for~1 r:nra.m.~. zatrzyma-, SO~\:·auxe metylko w SP?leC?;f)!lStW 1
'..'. l'fo· 

· . W.Hui:) 1 ~ ''-TZ~ ~1 i·• . Wi!$.ia~Hsz_y do takisow1ki. a:us~ył ku- oo. za Gruinber~>e;ttl zas w-drp:z.ono po·sz.u l dnem, lecz całego kra.\'U, czcl:!:o dov:J· 
'.'.fa po~nrni\.:iu volsko _ so~.;ie~k.im pi.ee na ~H1m!ką. d~rn jest liczny .z~azd k_or~sponUentow 

, •. , woje\ ·óllzhvic wil~ńskirn 1 nowo~ & pism stofecznyl..ih 1 prow1n'-"Jon1hych. 
~rod~kicm za11qt0\vaho .ś?ere~ za.gad- · · 
k~\"'.:Y;eh pó~urÓ\V, '_Do~t10clźenia .ściste Tr' zy·· , .... ·m··' . a· . n; a f; ., . ' . ~b "gti" wykryły t·zech spra'"'c~w. podpalei1, . _. . . . . 11 . u9JY ,;p!U)G°lffQh18· n . 
których aresztowano. ' 

w 9fągu dalszego 5!\~dztwa ,}lrnzat(J dokona1!e zostały w Łod_zi ubiegłej nocy~ . I rozsttz.Y.gri1e 'g10.·s·owan10 
~ii:; i:l: podpalań dokon;rwa:10 11~1 ·nieco- J d 
nic organizacji konmuis:j,CZn~i, dzid.la- Łódź, 18 września. ! Vv nocy dokonano 1:ównież wlama11:a i u owe. 
l·a ,~eJ· 11a poo-ra11·1czu R~ 11 ..;" JJOd')·ll"cz·· Ub' r . ł 1 1-. . to skfadu ck~pedy·c,111wgo R. lfamara r.- 1• 18 . .. ~ · '-"'· - 'P • , • • >.. „.... ~' " "' ,y icg e1 noc:r \V ac ze po 1tvme za no· . • · ": . ~ ;:Jer111~, \\ 1 ze~n1n. 
P?zostawal<1 \\' sc1slpn kolitakc'.r.; z ~1k- towal.r trzj' wlnmani<l na tt.Tci1"e Łod.:i. przy uh~~r _Pm~rkowskt~~ ~"· Millist~r~h' o spraYv \Vewni;:trzu~'cl: 
c1ą terorystycznr\ Zcl·Fn..;: reki'' \V pe z · · 1 1 · d 1 · ZlodZ!eJ~ 11.ezauwazi;;;ni przez no~n,,::- Rzesz~· oo·fosito dz.i': roz1)orz·1d7enie u ·,,... . ,t ; 1 . ,_, 

1
.d· l . · ~- . 11n..;zne1 \fa( z.ezy o rnnano w mi.::- ...,.0 dozGrc" 13 . 'd d b ·, „ . 1 T„ · " ·: ·'· .~ -~'_ 1t:C1e :s 01pec !llt 1 1 z.Gm. Ca tu:, akl.:'.J,: szknnin przcnws!ow'..:a Trajstmana (Afe· i~· '· ~, ~· 1 a.\\ „?P~ o '! 1

1;:_ P,t zez \,1 ~,l rzędowe. dopuszcz~wi.ce referendum lu-
\Jernwolv spec1al11e a«encl" z ;\/ii;iska ra 1 Mlf • 39-) k.t. d . lJ · 1 „oazLI „prnco\\,ali \\ skł,tdz11„. Prob0· I do,\·c nad wPioski·'m z<rloszo11'·rn ·· ,,,. • - · · .• 1naa .·orvwrazzrozmą aYn ·1···b''k -·t··r 1 ·- .·, • ,· ·-' .... ' • .t ag · ·· \Vł · , T w a 1 roz ie ase ognw i" a,ą, rccz un ;:,1~ przez komun1stow \V spra\vie budowy 

Silmo~O" '5f111D f d f dzra·br~mcad_. k. an:i->:"walctze. prz~rds,~w1 i I to nie udąło. Łupem ich padlo 65 sztak oancernika A" h'.eferendum Iudov'e od U W ~ U Dn ~ . .uę o o ten tntesz ama znaJ UJą<:.e· l 't I(. d . -. t . 1 • • _ - •• ,. : • , ' . C łił U U go s·ę na pierwszem pietrze i po wybic'11 ~ood~·~a ~~ ap~'~z spohs rzezono a?ipie.1 ~.w b7dz1e x~i~ w ciągu m1~si~tca . pazdzier-
W V'SZ''ll'n s bd t 1· · d t. Ł l· t-. ,i 1.: .rnnnyc, o czem uon1e1:110· 111ka. \,vrnosek komurnstow Jest zrcda· 

"' v "'. zy os a 1 się o wnę rza. upem ie 1 no władzom pol cyjnym · r t · f · " b l · Ci • 18 • · padła garderoba futra oraz rozrna:!e ...,.. · go\v~n~ w. eJ or~1e, ze. uco:wa pan· . e~zJn,. wrz~si:u.~„ 1 1 . ' . , _ , . * cerrnkow 1 okrętow w01ennvch wszef. 
Onegda1 w pens;onacie P1" st '" 1 sprzęty c omow e. PohcJI dot:vchczas .Jte Trzec1·eJ· '"ypra'"Y zlodz1'c1·s1r1'ei· 'lo J • t · t b · · 

.:1 ·;1. W' ł · "-„ d 1 ~· t;l·' t ~ · krd' ~J ~y "' ' ·'' ' - Gego YPUJes·za ronIOIJ2 ttzUJrow:11si.~.u 1·s_a P?P-ełni.i s!lmobo1stwo u a·~ ~1 ę. u.s. a ie _war ysc! s ra z.·ony.~ 1 konano dra składu wędliniarni mieszclą· 
i1-l~-tn1. Bohd~ Augustyno~1,cz, s'fiu<U\en<t I rzeczs,, l<.tor a byc moze sięga znacznych cej się przy ulicy Napiórkowskiego 36, 
~yz.sze1 _Szikory Hanfdfowe.i w Warsea- sum. · I Wfamywacze dostali się do. chłodr1a, 
.vr~ •. zama.eiszikały w ~osinowcu, Au.gusty- "•• gdzie skradli pasy skórzane. · 
1ow1cz pcrzybył samochodem do Wisły, 

Afera przemytnicza 
na Wileńszczyźnie. 

vszedł do penis4ronatq. i na schodach wy
,t·rzałem z rewo.Jw'em odebrał s-obdie ży
~ie. Po~ód san~obój;s1twa rii.c.t1!1.any Marszałek Hi"ndenburg 

Wilno, 18 wrześuia. na Sląsku Na pograniczu polsko - litewskim 

5) tvs=ęc kó k. _ Berltu, 18 wrzcś:1;.a. 
. V WOr W mą 1 Donoszą z Wrocławia, że w panie· 

" wtadze śledcze wykryły dobrze zorga
cie. Prezyden_t Hindenburg wziąf ,,dz;ał ~ nizowaną bandę przemytniczą, która 
w p. oświęceniu kamienia węgiel:le„;o pod 

1

1 od dłuższego czas n grasowa!a na po
budow~ nowego domu dla dzied. ~.tStę· graniczu. Aresztowano 10 osób. Prze
pnie pojechał do Bytomia, a stamtąd wy mytnicy posiadali agentury w Warsza
.iedz:e do Gliwic. I wie, Krakowie, Poznaniu i \iVilnic. "War 

r>astwq płomieni dz'atek o godzJnie 8,30 rano przybył do 
W pic:itck ·wieczorem . ws.bucht w miej t Opola prezydent liindenburg. Po wyglo· 

6CO\vości \Vintertlim w budynkach na- I sżeniu krótkiej mmvy powital,1ej przez 
gromadzonych zbożem olbrzymi pożar, nadprezydenta prowincji gó.rndś,hskiej, 
·-:tóry .zniszczył 50 tysięcy worków mą prezydent tlinc)_cnburg udał się sa,;lm;ho· 
ki. Straty obl~czaj_q na siedemset tysięcy dem w ki1erunlm Gross·Stralitz, gdi·e da· 

Podróży Hindenburga usHuią nac,io- to_ść skonfiskowanego towaru sięga z 
n.alistyczne sfery górnośląskie nadać gorą 200.000 zl. 
specjalnie uroczysty charakter : na p.ier· 

frnnkóvi1. · . wni orgeszowcy na czele z g3nernkm wszy pla:n wysuwają urociystJści, z-,v1ą
iane z walkami o Górny Śląsk. 

.. 

'mtf ttofferem, urządzili mu owacyjt1e· przyję· m 
a·~CZtlOŚĆ, N~ ~ATiU ~ 
Nic b'~rzcie swych brzydszych połowic 

na sila!!ierowe 

ałżeństwo'' 
b~w'em m<;i:owie wasi gotowi są stra
ci~ głowy na widok niesamowicie pięknej 

Brygidy Hełm„ 
W l;rót.c~ w kinfe „Cµ11ino", 

Potworna zbrodnia Wynik wyborów w Szwecji 
sadvstvczna„ Sztokholm, lS września. I Nowy Jork, 18 '\W'Zle'Śma. '~yhory d0 drugiej izby szwedzkiej, 

I Po1foja w Los Angeilios wpaqła na frop któr-:' odbyły :-::·; w 27 okr ;ga:;h na ogćl 
, s?!aiwicó'W ohyid!nreij .ztb!l"o-dini sad)'>&ty.cz- nvch vkręgów 23, dały nasti:pują~y \VY-
ne1. nlk: km1c;.erwahści 67 (z~'Sk. 8 mand.), 

I Poil!k:ja w pewmej farmie znal zła zwiazt-k chłops 1(1 2rJ· (zysk : mai:d.). li-
zwłoki 4 chłop.ców w wieku od lat 9-12, lH.ra.!ni 3, :acly!~a!ni 27 (str~~· 1 : 2 ma11d.) 
którzy ziwahi1eni tam ~stali pirz.ez 20-:le lpartJa : ce. 1i:;;'. 83 (strac1t. 13 mamld. 
i:Jłde~o syna w~aś·~1dela fa. rmy N~~tiheo„ korr.u11iści 6 ~"Yb_k . 2 mand.). 
ota 1 zamoitd10wan1 w ,oikrutny sposoib, \V .:.~tatmm obwodzie sz,.>kholm-

So1rawov .....L-"--' -- "'-"' _~ ,,z. :!iictciru.. !:kim odbędą Sit;> W.Yb.ary W pli\te.k. 

W Alpach znaleziono 
zwloki żołnierzy . z wojny. 

Cebwiec, 18 września 
\\, Alpach n-.rytyjskich znal::tion< 

l:? ł•m 2.włoh 6 żołnierzy 7 8 lJatalJ0:1u 
St! 7t r\,·ów alpejskich, który,:li :ctc11ty.:z· 
iwśc~ dotychcza~ nie zdo:·c,:w stw:t: 
cJ1i.'.' Zonierze .~i leżeli t.un 11d zimy 
i9l1 · 1917 rokn i zostali pn.,~.·dn'!JO·fob~ 
n'c y_:ci~:rzebani przez lawinę. 

Orecne ciep te lato stop1b na1h \V'J,·· 
::u] duto śnie~u na szcz;rt:i:;h tak, te 
~·" k!i\: z0stał'y od,'cryte. Pay udziale 
w:elJ~i<.:h Humów publicz1nś.J . znstniy 
.z;.\·fok: ~;ołnierzy zniesione u.• ~ 

• 



Sro~~i na~enne Pacyfizm francuskiego ministra wojny 
Są mebe,~IBCZDB. Min. Painlewe chce być „ministrem wojska". 
Każdy człowiek może uspo
'toić swe ner.wy i .. zasnąć. 

Oryginalne wynurzenia francuskiego męża stanu. 
Paryż. we wrześniu. cie matematyk, prof. Painleve. który w Ot-0 bowiem posiawił min. Painleve 

Jak wyczerpującą organizm ludzJu W obecnym rządzie francuskim, sto· obecnym gabinecie piastuje godność mi· wniosek, ażeby Zmienić oficialną nazwę 
(est bezs.enność, jaką męką jest ni.emoż- jącym pod kiero\vnictwcm pre1U]era Po· nistra woiny. Minister Painleve budtil ministerstwa v:o!ny, i słowo: „wojna·• 
aość zaśnięcia, wiedzą ci wszyscy, co pt> incarego zasiada również minister, które· już niejednokrotnie wielkie zaintcreso· zastąpić przez inne bardziej racjonalne 
lni upracy uciążliwej - zwłaszcza praC"y · go ogólnie uważają za. „niezwykle de- wanie wśród jak najszerszych sfer. j wyrażenie. jak „minister wo.~ska" lub tei 
amysłowej - nie mogą z.naleźć zasłużo- kawy ty1l" wśród polityków francuskich. \V ostatnich dniach zwrócił min. Pa- „minister obrony narodowej". 
aego odpoczynku dla swych spra<:owa· Ministrem tym jest znany w całym świc· inlcYc znowu ogólną uwagę na siebie. - Minister wojnJi, wvst~pujący prte· 
Dych nerwów w błogim śnie. ,., - J z I ci w ko„. \Vojnie ! Paradob bardzo cieka· 

Wypita wieczorem szklanka mocni.P.j o cze m L 6 dz- wy i znamienny, nic tedy dihvnego, że w 
1ze1 kawy czarnej, często jakieś podnie- całym Paryżu budzi powszeclme zainte· 
~e.ni.e, lub ważniejsze sprawy dnia nastę Ó • -> ~ rcsowanie. 
;mego spędzają sen z powieki i - jeżeh m w I • ·- Plan ministra Pamlevego nic jest jed· 
łla się pod ręką - sięgamy po jaki~s, nak małoznaczny. Jest 011 ~fęboko prze-
„zbawienne'' proszki pozornie niewinnl Qeleitacja drogstów polskich, Rezerwiści powrócili z ćwi- myślany, wszechstronnie opracowany I 
g0 preparatu usypiającego, nie zastani)-: dążąc na zjazd międzynaro- czeti wojskowych. Kręcilc oparty na rozumnych spostrzeżeniach. 
wfaj.-i,c się w owej chwili bynajmni.ej nad I dowy do Bazylei, przesyła nam to wszystko nosami, kiedy trzeba Swiadczy o tern wyraźniewywiad, ja: 
1zkodliwością jego, błogosłaołwiąc jedyni~ . z drogi pozdrowienie dla S\vyc.li było odchodzić w pole ... Wczora kieRo min. Painleęe udzielił ostatnio pra• 
'łwe chwile s.ztuczini·e wyw anego sn~1. znajomych i kre\vnych. W skład rozmawialiśmy z pewnym adwo· sic paryskiej. Oto bowiem. co min. Pai11· 

Rozpowszechnienie wszelkich owy:::h delegacji wchodzą z Łodzi pp.: Ar- katem, który wrócił z ćwicze11 levc oświadcz:vl: 
pre:pru:atów „uspoikajająco - nasennych. 110 Dietel, Ju!jan Prydman, li. \V:vdąda doskonale. opalony - Oficjalna nazwa „minister wojuy„ 
jest ogromne. Hośłć i rodzai rb~~l~my tych fiechtman, H. Perlmutter. E. zdró\v, 0 zaokrąglonej twarzy._ pochod-zi jeszcze łz tychścrodzasów, .J_d~ 
ni.ewirunych „pigu e.k", jest a:ruzo prze- Braun i in. Doskonale się czuję _ oświadczył wo5na uważana by a za ek nCl.16.u· 
konywu.jąca i momahy bez przesady naszemu reporterowi _ od samej pełniej legalny. W chwili jednak, gdy W 

stwiierdzi.ć, iż każdy dz.iies-iąty mi.eszk1~- . Onegdaj wieczorem zoście w pruskiej granicy aż do Łodzi przy Paryżu mocadrstwa europeJod·ski~ ;vraz kze 
niec wielkiego miasta ma :na swym sto 1'- sali Malinowej Grand Hotelu szedłem piechotą z karabinem na Stanami Zje noczonemi P p1sa1y pa t. 
Ir.u nocnym owe zibawienne pros.z1ki, któ-; mieli nielada widowisko. Przy sto plecach, a jestem rzeźki, jakby po rotępiający wojnę i wykluczający ją I' 
e pozwalają zasnąć bodaj na parę go- !.iku zasiadt jakiś nieznany nikomu kuracji w najlepszym badzie. Dzic prawnych środków polityki między11a· 
łxin. z łodzian pan ze znaną tancerką slęć lat spadło mi z bark. Wsta- rodowej, z tą chwilą nazwa ttminister 

Na podstawie swej długoletniej prak p. Grabowską. Ody zaczęła grać y;ato sic wprav„·dzie niekiedy o wojny" stać się musiała nłeodPowiednła. 
tyki lekarskiej Rasme-r twierdz:i., i·ż :nawet I muzyka i rozpoczął się dancing, czwartej ratio. a nawet 0 drugiej przestarzałością, którą jaknajrychlej na-
króbkotrwałe 117.ycie wszeUcich nasen- obecni mieli okazję podziwiać nie- po północy. aby ganiać po zimnie leży usunąć i zmienić na nazwę bard·ziej 
ny>eh środków wywołuj-e barozo dotkli- slychaną technikę i wspaniaty styl i słocie, ale ogrom ćwiczeń iizycz- racjonalną. ...Minister wojska" lub i.~ż 
we szkody z organiźmie, przytępia nor- taneczny wspomnianej oar~·. która nych, rer;ularne. proste, a wystar- „minister. obrony narodowej'' oto nazwy 
ma!ną zdolność systemu nerwowego i:a- nic tańczy tu za\vodowo. Jak do- czające odżvwianle, odsunięcie bardz:ej słuszne, które bardziej odpowla• 
padania w se.n, osłabia odporność psy- .,,·iadujemy sie, chodziło o p. Chq- wszystkich trosk, sprawiły, że ćwi óają obecnemu charakterowi tego mini-
~hicmą i często prowadzi do nałogu moi dzv11skiego, najlepszego bodaj dziś czenia wojskowe były dla mnie stęr_stwa. A pozatem taka zmiana miata-
\nizmu lwb kokain·i.zmu. tancerza w Polsce. P. Grabo\vska najlepszym urlopem zdrowotnym. . by udo,vodnić, że f rancja nie uważa hy-

z bezsenno·ścią należy walczyć, jak . nosiła śl!czny kostjum z meteorów Radzę nie w. kręcać się z ćwiczeń. j najm.nie.~ V.:~Jnv. za cel S\~ej polityk! pa~ 
.r:e złem, które coraz baxdziej ogarnia trois pieces w ciepłym czenvonym a raczej iś·~ na nie ochotnie. Więcej stwoweJ l Jeśh utrzymuJe odpowiedme 
ludzkość - a najlepszym środlkiem tej kolorze, oraz kapelusz z listkami Więcej warte, niż Jeżenie brzu- 11 ministerstwo, służy ono nie wojnie, lecz 
walki iest t. zw. maku. chem do góry w zagrauicznym u- celem polityk.i obrony państwowej. Ta-

„sympatyczna autosugestja". zdrowisku. ka zmiana przyczynić zatem może się ! 

Czyli mówiąc inaczej, dir.o~ą uporczy- Z 1 dI jednej strony do wzmocnienia autorytetu 
we1o narzucania własnemu wyobrażeniu okazji IO- ecia nicpo e~to- Franc•.'i, bko czynnika poko1·owego, I 

~ d d d b ści cały szereg zasluż.on:\·ch , ,... 
Pe,-11·nych .?Jbrazów, o powie nlo Q ra- 1 k W h dl od · •r1at .1.v drt1cr1'e1· zas· stroil'.· · sta,,·i·a na drodz• ro. -\Yatcli ma otrz.·nać ;vrso··c . iłlf tl z. po\V us.,., . z.· ,., ·' - ' "' 
nych do stanu psychiiczine~o, ndzilaczcnie „PcL)Jl ia I~estituta". dowskich które cią .i:rną się . stworzen'a o~ólncj atmo&fcry porozumie· 
każdy człowiek może uspokoić swe ne1·- Słyszeliśmy ~łosy i:!: b~ tobv spra- teraz przez czas dłuższy, panuje inia ilarodów krok. którv niewatpliwie nit -· 

wy, widliwe. ~dvby 111 iędzv in 11 emi od- wielki zastój. Jedynie w branży· I bętlzie bez znaczen'.a ... " 
a późni ej pogrążyć swój system J1erwowy znaczcne , to otrz:;maf adw. Piotr spoży,vczej i koniekcyjnej ruch Wywody ministra Painle\·eg-0, acz.· 
w odpoczynku. który jest snem norma!- Kon za swe słynne obrony prze. 

1 
jest n_aogó~ nori?alny, .a zakl.ady kolwiek niezwvkle ciekawe i charakte· 

'lym. stępców politycznych po rewoluc.ii modrnar~k1e tw1e~dza,,. ze ta~1eg_o rystv(;znc, obudziły jednak wśród pcw~ 
Sam insty'nkt, jak twiier.dzi Raism(...r, 190:; rolrn. w okresie najstraszliw sezonu, 3ek obecnie. me pam1ętaic1 nvch kńl politycznych i wojskowych w 

podpowie cierpiącemu na bez<Senność wy szej reakcii can•kici stawał 011 w oddaw1ia. Z ~otówk<\ jest kiepsko · Parvżu liczn~ zastrzeżenia. I tak słysty 
Mr tematu, który przez sugestj<; wywo- I sądach wojcnn:vch ~a gen. Kazna- i najl~pSZ_Y kupiec nic. nic poradzi, s;ę irrosy, starające się udowodn:ć, ie 
ta zbawjenne skutki. k . · , k . , ł , .·. tk - d z wyJątk1em zony, ktora \'::ydobę- zmiana nazwv min:sterstwa wojnv sw 

świadom-0·ść zaś przerabia wybrany owa l \\ 'Y'. azy'\\ a , \\.:Io Ją O\" ą o , . stamtad, !!dz ie nic \\codov-: ;.ić mDgtabv w pewnvm stopniu 
temat" uwielokratnia óo i &twarza me- wagę q:\\:1Iną, w_ wi~lu . wypad-, J:-ie nawet 1 _ „ „ 

' 'h ·1. ' 
6 

t" 0 kach ratuJąc ludziom zycie 1 wy- mcma. . osł~bienie s;ły moralnei wśrM annu 
c aDl~ę :ł~t~~~a Rasmer załączył ClO mrywając ich ze szponów siepaczy. trn11c11skiej. oraz wywołać mógłabv ró· 

wnież 7tnni-Pjszenie się ducha wojskl>' 
;;wej rozprawy ... „Katalog formułelk my weP-o \Vśród młodz'.cży francuskiej . 
.ślowych, które sprowadzają se.n natural - w " z tcmi zastrzeżeniami walc7.y jednak 

oty''·t:iiektóre z przytoczonych przez ciuń, c I • • I 1 11\fl . minister Painleve jaknaje~er~ic:niej ł 
~il!~~i~~:?:ch~~et~:e~.zykłady są i<Stotni~ . o na BZY IBSZCZB \VJDil ez„ I ~~ ~~~~~~~~~~. s~;~~z~i:~~~~~l~l~\\:,~:~ 

Oto pierwszv: • kład francuska marynarka -.; ojskowa 

Z k · ·1 ·1· · W · I d I ł ' · I d k · · podle~a m'n'stcrstwu marynarki a •1ie 
.,1) amy am oczy 1 81 ą mys 1 wyob ielk1e PO e a POmVS OWOSCI U Z 1e1. ..ministerstwu wojny morskiej" a mimo 

:-a ż:..m sob ie l • ód 
iśniącą powierzchnię pianina.. Istnieje w ~ondynie organi.za_7ia w;v· j rmnu wil~otności j).)w-.:tna, stale pozo· to d~ch, narodowy i _sit~ mor~ na \y~r· 

p r '7 h u' c nie2'będne przer- n.alazców „Inshtute of Patentees , ktora: stawała prz.ezrnczystą. Sposob na zagłu ocldz1ałow marynarki Jest 111c mmeJsza 
WY owo 1 ~!f.~ 0d~r~m palce n w Jdawi liczy 1500 członków. Poza ochroną prav. jszenie hałasu ulicznego araz na un:i!knię- fi niż w oddziałach lądowych ... 
fi.Z.~· ~,wd fi:~s poruadku normal~ej óamy właś6c!eli patentów zrzesz.e.ni.e wynala.r.. cie wstnąsu domów podczas przejazdu Ta orv1(11alna akcia flozofa · polity-

- p~~tar-;;am :a~ jeszcz.e „odeg;aną··· w l ców ma za zadanie popiera~ i ro.zwijac samo.chod?w ciężarowyc~; Przyrząd, Zć.l ka i n~_inistra w~'m· bu?z1 tedy w ~ałcl 
.myśl gamę . Jeszcze raz. Wyraźnie sły-ln?we po~ysły s~yc~~ czł~ko~. Wydaw bezp1e~a1ący przechodn1ow przed ~a- franq1 bardzo Z~"·\'C zamtcresowan'e. 
~zę k~żdy oddzielny dźwięk. Metodycz- ii:ictwa teJ or~am~aCJt zaw1era1ą zwykle chlapaniem błotem ~rzez . aut<:n:ob1le. Br. Jas. 
ność i monofonja powtaT.zających siię 1 hc.z.n~ cdp0Wtedz1 n:, pytam.a: „co na- S~łada~y para.s~l, ktoryby s;ę, mi.esc1r w . _ _ _ _ ~-- _ 
Jll1Ł zoczv;ia mnie męczyć. Nię w1em, c.zv 

1
Iezy Jeszcze ~~le.ze, cze~o nam brak; k.ieszem mę~-e1. lu~. ~a~s.-k!.e1. torebc~: ~ yq~ąa 

nda. mi się raz jeszcze odegrać całą !!.a~ I nad cze~ po~~l się głowić ~azcy. Aparat „wCl.aJ?aJ~cy suniecie l odpa?-kt 
mę od początku do kofi-ca. Próbugę. Ude Nalezy w1~c Jeszcze ~alezc: ostrze \·q:arkach~!11eJ~k:c1h_. _0-!_1:·:1tr,w~!~.?ap1e~. rza m w klawisze: do ... re„. mi... fa.„ sol. do g-Ol~nia, me wymaga1ąc~ ponownego M!?t, za:w1~ra1~c\ >H \\ !1ątrz w1ęl\sz~ ,
Bra.~ mi już sił aby uderzyć w i.klawisz ostrzenia. Rower o napędzi.e elektryc~- los~gwozdz1,ktoryza~azdem~1d~rzemem 
„,a' „ „ nym.. Aparat, za~C-'.1> e~zaj.l~\· .;s9b:c w.b11ałby automat.yczrue g~ozdZJ.e, . wysu 

Zasyp iam''." pras.u~ącą przed p~parzeru.em zela-zk1em. wa.TU? p:i;-zez spręzynę. Ołowek, pllSZą~y 
.Voswiactczenia wykazały, iż pacjent, Nagat~ „ fotog~afic.zny, wywoływan') stwM"clin:ały~ ?-tr~menten~„ System prz.l. 

umiejący zwalczyć w sobie t. zw. in- przy świ~.le dziennem .. Skrzynkę pocz- t~rze.ma. dzw1ękow '!' kin~ty<:z,:ią en";t· 
:·tydd sprzedwu, który jest jedynie od- t~wą, .~to.raby ważyła ]~&t przy wrzuce- g1_ę. Bu~elk~ do płynow U:Uią~ych, roż
n1ini1 ą niesubofldynacji psychicznej, czę- mu, za.s po o.frankQwanm listu przez opb mącą SI~ raząco '?<l wszelk1c.h mnych .. bu
~ to bezwiednej, poddający się chętnie tej szczenie monety do otworu w skrzynce, te_lek. Zu.n.ne śWJa!~o. W1eCZ1I1e. p10ro, 
cłiroma.tyczmej autosugesitji, sama.by ~templowała k<>J?ertę. środek do piszące. trzema roznokol9rowem1 ~tra-

. . . . d t . • rozpylerua dymu tytoniowego. Szyb,. men.tarni. Apant fotograficzny, zdeimtt-
zasyp a JUZ tn~ ste . e~as eJ - osiemna· automobiifową, któraby niezależnie od ją.cy w ciemności. 

s e1 nucie 5amy~ •••'••••••••• 

Faszvści sz,iegu'.ą oby· 
wateli wł..>skich, 

odegrane j w swym móz.gu. druga. Za drugą - trzecia, czwuta, pią 
Drugi sposób, wiadomy jeszcz.e z cza ta, dzi-esiąta ... 

Mom.an.t chęci wytrwania, at do setnej k b 
owcy jest momen.tem kryzysu, znamionu tórzy prze vwajq zagramcą. 

~ób biblijnych , polega na tern, iż pacjent Owc:i schodzi... zostaje po niej ohło-
musi sobie wyobrazić czei'k kurzu.„ 

wielkie stado owiec, Idą - jedna po drugiej. Liczę je„. 
lpu,sz,czające się zwolna na zboczu ~óry. Wreszcie tracę rachunek. Zasyp.i.am". 

.„Zamykam oczy i ~ę: Pierwsza o.- „Idealny pa-<..ient" - zclamiem Ras· 
wca powoli scho-dzi zboczem góry. Oto , uiera -
zeszła już. Jest w dolinie. Za i!lią. k:ro~Z') I zasypią już aa sto piatei lub sto sz6st4 

je bl~ki sen".. Lugano, 17 wrześ11ia. 
_Takie porady i przykłady zawiet"ał .Jak donoszą p:sma, polic . .ia .wykryiła 

książeczika <ł,..ra Rasmera. organizacj~, zadaniem które.i bvlo szpic 
Niechże .ci., co spać rue mogą sprobu-

1 

~owanie ob~wateli ,.,,,:łoskil:.·h, a nawei 
ją„. szwajcarskich, przyczcm otr Lyman• 

Mo-że uśpi. je. „® ... re;„ mi„. fa„ sal. wiadomości przesyłane były rządo~ 
a mote ioowiec.zk;i''? • wło.skiemu. 



·17-letnia d-ziewczyna 
·zniewolona w lesie przez opryszka. 

Po dokonaniu gwałtu, okradł 1q, poczam zb,·aql. 
Lódź, 18 września. Dopiero po upływie czterech godzin 

Wojewódzka komenda policji w t,o- dziewczyna powrócifa do przytomności. 
dzi otrzymała telefonogram 0 napadzie, Nie mając sił się po •. iieść, zdecydowałil 
dokonanym na 17-letnią todziankę Sta- się już przenocować .w lesie. Na szczę
nisławe Ortel. ście źauważył ją jakiś wieśniak, któr:y 

Ortelówna. powracając pieszo ze ją pzrzen
1 
iósł na rękac~ ~o pobliskiej twsi. 

· B b · łk' · t k r k' 1 aa armowano m1eJscowy pos eru~s1 ę ma 1 pow1a u a 1s 1ego w e- nek policyjny. 
s1e b_rudzewsk1m spo~ka~a pe~n.ego .o- Wdrożono pościg- za opryszkiem, 
sobmka, któr~ zwrócił s:e d? me~ z me-. który jednakże nic dał żadnych ko11kret 

. . . , dwuzna_czn~mi pro~ozyc~ar11 · Dziewczy I nych wyników. Stan rannej budzi po-
- Czy tu niema 3ak1egos dowrcy, na rzuciła się do uc1eczk1, .ecz _optóYSzek ważniejsze obawy. 

któryby mi wskatał . willę „Pod róża- 1 ją dogonił. Spotkawszy srę ·Z JeJ rozpa- mw!!!!!!~lfl:llllliil!!;!'~!!!!~*!!!!A!!!!!!!!'I!!!!!..' 
- Jesti;!ś pan zwyc·rnJnym oszust~m. mi·?". · I czliwym opore~ zadał jej kilka. ciosów = 

MiaJeś mnie zapoznać z tr,_,yd~iesto1et-j - Dlaczego? Od3ie tam! Ale gdyby 1 w głowę mtot,ki.em: agd~ ~traciła przy 
nią wdową. a ta baba ma pięćdziesiątkę pan natrafił na jakiegoś tut~jszego zto- tomność dopusc1t się na meJ gwałtu, po

- Ale wdo\vą jest dopi~ro od trzy- dzieja, to ten zna wszystkie \Ville w o-: ozem zrabował jej 35 złotych i zbiegł w 
dziestu lat. 1 kolicy. niewiadomym kierunku. 

A 

1.odziani·e piią? 
Jak się_ robi. wino sztuczne? Fałs.zo
wane ety ~ieły· zagraniczne·. . Trunki 

zepsuły się na całym świecie. 

Jał< Rozenman 
szukał żony. 

Swat swatał matkę, 
matka córkę, 

a w razu1tac1a kandvdat 
do stanu maJżeńskiago 

obarwal lanie. 
Lódź, 18 wir.ześnia. 

Ohaim Roz.enman, z.amieszlkały ~ 
ul'ky Ws,::hodlni.e'j, po·s1ta•nowii się ożenić. 
Zwirócil sii1ę wj.ęc do jedine.go z. popula.r
n.: e ;szych swatów łód1z\ldch, kltóremu oś· 

L.<:.dź 18 ś · • b · · k' t t d · , · · k 'd · 1 · · · w:iac:kzył co na•stępuje: u ! wrze ma. z aw1oneJ ap a1 u gospo ~rce ~yczer· 1 wo~c .z zagramczną mar. ą 1 zi_e epi~J, I _ w' sa:uika · mi pan żonę. MUisi byt 
„Express" naw:ą~uje rozmowę z pan? ca ty stary surow ee, me robiono. za- an zeL dobry towar kraJowy. Niema Je- : młoda, b~gata il i.rnteliigentna. 

tirzeo~La.w1c.e!em branży . w.nno - wJd- ?a~c:w na Iata, a w!ęc .na dawne .komaki szcze kon~u~enta - zriawcy, a nu~o- , _ Już mam dila pana odpow.iednią, 
czan_eJ .. (.;lit?~z1 nam o. dow1edzen.e s.ę, co 1 Mne~y poczękamy _!eSZ<;:Ze w.:ele lat. I r~sz będzie pił '-';Sz~stk?, co ma J;>rzm1.e· nie pota'!Ubiuję wcale ~uikać. Jutro mo
lodz1ame P•Ją: I Szkod11węrnu prądowi oparła s ę tylko me francusk e, mem1eck.e, wtosi<1e, a u- :iie·cie s.i.ę .sipo~lkać i! omówić ws:zysit\ko sa 

- k.oboln.cy. piją duż·o, choć nie tyle, Ang]ja, gdzie napoje są jeszcze przed\vJ-
1

1 waża się za. coś lepsz,ego", ~by mógł do„ mi _ b:rlZ!llliala odpowiedt swaita. 
co w KatGwicach, klasa średn a pje r:;;a-1 Jenne. . prawdv skcnsumowac kraiowy wyrób, I _ Do1S1ko1J1al.e. 
Io. 1-'rzed kilku laty m.aly duże powo- - Czy proclukcja no!ska w tej brnn- zresztą, jeśli o wćdki chodzi, wcale ti:e- Nazalu:tr,z Rozieinman w odiświ,ębnem 
dzenie likiery i koniaki. Dziś przeważ:1ie ży rozwija się dobrze? I zty i sni8kujący barozo cudzoziemc1m UJbiraniu 'oczekiwał ikanid-ydartaci na ,żon• 
p:je się świetną czystą wódkę m:onopoto· -:- Dość sł~bo. Na przeszkodz' e 5t~i I i zna\vcom.„ . _ I w cuikieren•ce na wlicy Wsch~-e.j. O g<1 
wą, a prywatne fabryki wódek t. zw. manJa cudzoz1emczyzny. Byle obrz'yill- cSI. dizinie 7-ej zjawiła się wiresizcie. 
„~r.tunlrnwycb'' muszą prędz:ej, czy paź· macsu ł141&1iiłGi6.ł\iilkiA-41cti mw -WWWWPiR•Vi!PQSJR>#'":>l"··•'' "·"™'.X.'łlk. są.ze:= t ua 11?.:e:u.www _ Tein swat mnie oszukał - •zyrt.. 
n ·e.i npaść, z wyjątkiem największych, nął zębami młodzńeniie·c na wńidiok wy· 
które. robi9 d?bre ~vyroby i rria;ą kapiLlł: c H 1 c A G o brainej. Miała bo~i.em oon.aj~ej pięć· 

Ciekawe Jest, ze wzrasta nas.ze ~pD- dziesią.1 lat i nJe odznac;zała SJ.ę zbyt ipo· 
życle wina. Jest to skutek traktatów lian- ciąga~ącą pow:ieriztchOłwn.ośc:ią. 
dlqwych i podn:es:en:a się zamożno~d - z tego niic n.ie będzie - oświad..-
kraju. Dobrze jednak, że „Express" zająl chciał sprowadzi(' do Polski genlałny czył jej kategorycimie. 
się sprawą napo~ów, bo szeroką publi~z- I - Ni1ech się pan nie denier'WIUÓ~ -
ność należ.y koniecznie w sprawie w~n wy na a zca. odparła mu w takim ll"az.i.e mogę być pat'l 
pouc_zyć i .ośw,ec~ć. . Naraz1a sptowadz·l nas abra „ atak furii SWOI(}/ żonv ską, teścio·~ą. Mo;a córlka ~- szulka mę-

Ostatn10 mnozą się, jak grzyby po ' ża i mogę 1ą zaraz Slpl"Owadzi.c. . • 
~eszc.zu, iahr}'.ki wlna._Poza kilku pow~: Łódź, 18 września. I kanko Bartczaków byto codziennie wi- . P_o c~wili rze·cz~tśd,~ wpro_:wadi~: 
zn_emi f:rma~i do„proced~ru fabryka·'.!Jt Od szeregu lat sędziwy krawiec Bar downią awantur. l~ .diziiewczynę, iktora Jedn~.e~cO: 
wm \~zięło si~ mnostwo mepowo!a:iych. tlomiej Bartczak, zamieszkały przy uli- - Dość już mam tego - wołała po- m~z me pr:zyipadła dio giustu młodm 
~ kazdem miasteczku mamr dz.~1aj ~o cy Odańsj{!ej, pracował nad niesiycha- lowica wvnalazcy - zamiast praco-I Wl'. • • • • 
kdka fabryk, które wyrabła!ą .,wino" .z 

1 
nym wynalazkiem, który miał oddać wać na chleb, zajmujesz się głupiemi ma - Ta ~ez me. Moze paitn ma WillJUCZ• 

wody, cukru, farby i olelków. SprzedaJe nieocenione usługi ludzkości Konstruo-j ~z"nami' Jeżeli tak daleJ. będzie to zgi kę? - rukł. . . ,__ · t k' · " k'lk d · · · ~ "' · ' I T kplilly 1a paina naiuaę ~z-r· się czasem a .e "wma po 1 a z1es =it wat on ta ;emnlczą maszynę która mia niemv z głodu! - 0 są k d . .J-"n-
, .,! , : • we o ~. ła \Vprawiać ruch.:··. całe fl11a~to. . B!edny krawiec znosił C!erph\vic ź()ffl. _ na Stz:cz ście znajdą się tacy, ,~.., 

groszy nie trzeba J'ednak na t d d -1 : ·' ". · . . . . .k:nęła ob111rz.0111a S'tar;s;za · an yuaii.u~a na. 
wac, 1z ta mieszanka moze qyć szko1h - W przysztosc1 - łw1etdz1ł - wszystkie awantury i przyzwyc?'aił si" ę · ę b · hi dm.e' k b' t 
wa dla zdr_ow:a. Bylobr słftszne, aby przy pomocy mojego wynalazku be- do kp.n i L.lośliwfch anonimów-· s~sia: r:J.y wy<Stąp1.kb'o :~e eO'Wa~a 1.e ~ 
władze sanitarne bacznie1szą ~wróciły u- dzie można przeprowadzić miasto z dów. ,„Biedną h ttbó ~ t k • 
wagę na ten P-roceder, uprawiany często ! jednej części kraju do drugiej. Kto wie W •zora1· 1'ednak o-dy żona w ataku kma1ipy dli~uick . T~ w, ~ ~ po w warunkach u ga · c eh I t - · · · · ' ~ gruchota <>ści ~ozenmanoWl, ze mu-n m P piso' 1 rą , Ją, Y e emen ar zre~ztą. _czy me mozna będzh1e za?toso; funi z11is:t.czyła mu gotowy j:.tiC model sraino doń wezwać pogotowie. 
Y rze m 1~gJen:y · . wac meJ maszyny do l:alyc panstw. ::naszy!;y, ~tracił również zimną krew. 

- A.sprawa wm ;ze~zyw~s!ych? . . Kto wie, czy Polska nie będzie mogła Wynikła zrtJadla bójka. 
-: Nie przedstawia się o wiele lep1CJ. sobie sprowadzić Nowego Jorku. czy W. re:w!tacie zarówno Rartcrnk~ 

Wogole '!miarstwo nas~e Jest „~lemnym Chicago? . . i jego 7.ol'a. doznali dość ciężkich .;hra
z~"'.ode~ • Zna~vcy_ w na byh zawsze Wynalazca nie znaJdował. zrozumie- żeił cielesnych. \;\/ezwane pogrJt:>•.vie 

7-letni chłopiec 

me!Jcz?t, ale wm~ Jest zawsze spra~ą, nia u zwyktych śmiertelników, s~c7.e- u<ltiemo im oomocy 
zaufarna do wytworcy, do rozlewni I rrólnie u żony i dzieci. Skromne m1esz

wypad/ z ·okna pierwszego oiętra 
Lódź, 18 wrze~nia. 

W dniu wczorajszym 7-letni -Abram Rozer. 
kupca. Wie pan, jak s~ę u nas te rzeczy "" 
robi? 1<11oufe sle u hurtownika warszaw
sldego kilka beczek oryginalnych, a na 
uf c:v kilka tysięcy/fałszowanych etykiet. 
Kliient· ma 11.1 flaszce napis „Haut Sau· 
tcrne", a wewnątrz niewyraźną lurę1 za
prawioną wodą, Siarką i olejkami, imitu

C~ajnik z· gorącą wodą 
' (Dr«:wnowska 30), pozostawiony bez fadne)to 

dozoru w mieszkaniu, wypadł z okna z wyso
kości pierwszego pi~tra na podwórze. Chł<>t>
czyk doznał ciężkich obrażeń cielesnych. . Po-
gotC1wk w stanie nieprzytomnym przewiozło 
go do szPltala Anny-Marjl. 

jącem: zapach. 

wylała na głowę mężowi „kochająca" 
małżonka. 

Uważać na dziatwę 
szkolną!.. 

- Jeżeli w:ęc sprzedaje się taka. " Lódź, 18 września. 
c:ccz. czemu wino nas 7 e drogie? Prze· Paiistwo Baryczkowscy, zamiesz-
cież winna tu wystąp ·ć koT1kurencja?.. kali przy ulicy Zakątnej, są stanowczo 

- W tern wfaś11ie sęk! Ludzie są po- niedobranymi małżonkami. On, maga
cefrzłiwi w stosunku do taniej Jury, ale zynier fabryczny, Jest człowiekiem pra
do ·drngiej ma·ą zaufanie. ZapewniEli:n cy. Niechętnie przyjmuje gości, sam ni
pana. jako stary fachowiec. że ani 5 proc. gdy nie bywa i lubi wieczory spędzać 
: j~rych nie ma o winie zielonego po•ę- ,.,.. ciasneT kółku domowem. Młoda pa
c:~ i nawet 5 proc. wina sprzedawanego ni Barycz'kowska marzy jednak o in
( t ' yjątkiem oryg-inaln'e korkowanego nem życiu. 
szampaua) - to w!aściwie nie \vino... - Chcę pójść do kina, do teatru -

\Vog-óle trrnki zepsuty się ua całym prosiła go każdego wieczoru, lecz nigdy 
śv;i!>r:'e. \V cźm~· np. sly~my kon~ak fran-

1 
i_ii~ udało się jej skłoni_ć m~ża do wyj

c11s!d. Przetl woiną kadZ!e ze so'rytusem 1 sc1a z domu. Wychodziła: więc sama, co 
-w:ronvm ft"iY 30 lat, zanim użyto te~o znów siało się powodem nieporozu
surowca do wvrobu ;rn11iaku. który w I mień. 
Ln s!)osób po-baw·ony byt alkoholu niż· - - Nie pozwolę na to, byś·sama cho
srr•i:o rzędu, szkodliwvch ftFli. Podczas dziła do różnych lokali - wołał mąż. 
waiu..v i uóźniei orzy beznlanowei i .u.o· l - A właśnie. że tak. che~!-

- Zobaczysz, że cię od tego odzwy
czaję. 

Wczoraf, gdy po obiedzie wychodzi
fa z domu, zamknął ją na klucz w mie
szkaniu. 

- Nie mam już innego sposobu, mu
szę tak z tobą robić - oświadczył. 

W szkole Powszechnej, młeszcz~eej się 
przy nlicy Brzezińskiej 44, 12-letnla uczenl:a, 
Kazimiera Woźniak została popchnięta przez 
jedną z koleżanek tak niefortunnie, że upad'3 
na rawkę, wskutek czego doznała złamania 
prawego uda. Wezwane pogotowie prze-,.viozb 
dziewczynkę do szpitala Anny-MarJi. 

Nagły zgon. 
Oburzona kobieta zdemolowała cate 

k W b ł k b z T'ieustaloneJ przyczyny zmarł nagle V1 miesz anie. Y i a wszyst ie szy Y, mie~r.kat:iti w!asnem przy ulicy Wspólne) 26 
połamała stoły, krzesła łóżka. Ody Ba- 5-letni Rohert Ratke. Zgon stwierdziło 1>oooto
ryczk-0wski wieczorem wrócił do do- wie. Zw!ni\i zabezpieczono na mleJsat do zeJś· 
mu wylata mu na głowę czajnik z go- cia wrad:o; sądowo-1>olicyJnych. 
rącą wodą. Nim zdążył się obronić o- •• HH •••••• H• H• • H •U u••••• 
trzymał jeszcze kilka ciosów w głowę, JUŻ WKRÓTCE Im 
zadanych pogrzebaczem. Uciekł więc bill RO ·~sK· 'lff łl sz11vc 
do sąsiadów, którzy doń wezwali pogo- .n Ił, Il Hit Il 
towie. Lekarz stwierdził dotkliwe obta • w filmie d 
żenia cielesne. ~ n a 

• 



/ 

Z WYUltlanei rozpustnicy 
potrafi zamienić się w uosobienie cno
ty najhardziej niesamowita artystka 

świat a 

Brygida Hełm 
w obrazie 

,~PlałżBństwo" 
Wkrótce w „Casinie". 

Matka cara Miko
ła ia Il ~hora. 

Cesarzowa Dągmara, 
matka rozstrzelanego 

przez bolszewików ca
ra Mikołaja Il, ciężko 
zachorowała. Jak wia
domo, jest ona księżnicz 
ko, duńską i mieszka o-
becnie '"" Kopenhadze. 

Przeróbka .,Dziejów gncdrn", kJ 
wielkiej, epokowej bodaj op:,w:c;:.Cl żc
~omskiego o „grzechu" i nieubłaganych 
Jego skutkach, które· jak fatum starn
grockie druzgocą stopniowo a n ieubła
ganie życic cztowicka -- Ew~. to trud· 
ne nad \Vyraz i odpowiedzialn e wie l e ~ 
zadanie. \Nai:rć na nie mogót siG jcdy. 
nie czło\\'iek „czujący'· teatr, znający 
doskonale \VYmogi jego a potrafiącj. 

Urlop. 
~~!!'!!!'!!!'.!!!'!!!!!!!*!!. jednocześnie doskonale opero-wać efcJ.:-

" .f;.-'NMIAlMWMMt&llltłlH.tJmilłWWSWWWl\;lllB:'!il&Jl~.::"'+MWWW'A tarni cłi1tlogu scenicznego, skrótam 

Młody biuralista p. Michał Knopfloch .7.gb:;1.a 
1ię do szefa z prośbą o udzielenie urlopu na 48 

(od zin. 
Po długich prośbach i błaganiach otrzymał 

wreszcie pozwolenie. Pan szef zwrócił jednak U· 

wagę, że urlop nic może być przedłużony ani o 
pół i:odziny. 

przema wiającemi ze sceny do widza 

Drobiazgi I O- dz k .- e nieraz silniej, niż cale stronice epickich 
· • opisów z książki do czytelnika ... 

Zakopano .jedną stronę je.zdoi 1 JUŻ rozkopują drugą. 
Kill\a słów o łazienkach i czystości w mieszkan;ach 

łódzkich. 
Knopfloch przyrzekł, że przyjdzie do biura 

na czas i wyszedł uradowany z gabinetu szefa. J„ódź, 18 
.Takie było jednak zdziwienie i oburrn:1ie Na ulicy Pk; Łtkc.wSki.ej 

Z niełatwego tego zadania zwycię· 
sko wyszedł autor przeróbki, źnakomih 
reżyser i znawca teatru, Schiller. Stwc 
rzyt on zajmujące, pełne napięcia dra· 
matycznego widowisko. Może grzesz-y 
ono mie.iscami melodramatycznością, 

września. J Do.noszą nam o niebywałym sta- jako dramat nic stoi ono, natu rali1ic, na 
rozpoi:zęto mioe saniitarnym ni.ektó't"ych mieszlkat1. takim poziomie sztuki, na jaki wznióst 
~lronie nie- I łóa"Zlkich. Jeden z naszych czytidl1naikó•w., Żeromski swoją powieść, ale zrc;cznie i pana szefa, !!dy trzeciego dnia , przy>zedlszy do I już robo.ty ka11alizacyjne po 

biura nie zastał. Konpflocha przy pracy. pa•rzystej. W związku z tero 
Czwartego dnia nie było go równ i eż. przeniesiono już cały szereg przystan-
Dopiero na siódmy dzief, K'nopfloch przybv- ków tramwajowych, 

wa spckójnie do biura. ro·zikopano je;z,d1~ię 1 zafa,rasowano chod-
Zaledwie jednak usiadł przy biurkt!, gdy ~. 11iik pi•asikiem, des.kami rui1nami kana.liza 

trzymał wezwanie, by zameldował się szefowi. cyj:nemi. 
Trzeba być samemu biuralistą, aby J:rOZ ·l· • Wjazd od ulicy z:elon.e; zos>Łał zam-

mieć jakim tonem przemawia wówczas szef do , knięty . W1skzymano równ.ież ruch kob 
podwładnego. 1 wy w slronę Placu Reymonta na od'Ci.n

W pytaniu jego, dlaczego bez pczwofonia I ku między u1licą Za wad.z:ką a Andrz.eja. 
przedłużył sobie urlop mieściła się groźb<l prze- Mies•z1kańcy domów po shroni.e par"~y 

niesienia, degradacji i wypędzenia. siej odetchnę-ii z ulgą. Po ki!ilmmie:s,:·ęc;z-

Knopfloch nie zmieszał się jednak wcale. nej p-rzerwie otworzyły się bramy, pr'z.ez 
- Co? - zapytał spokojnie - Ja przedlu- które m0gą już .prze j ażclżać 

żyłem sobie urlop?„ wozy z towarami, 
- Wszak otrzymał pan urlop tylko na <lwa oczyszczcno cho<l1n:k i jezcl .nię. 

dni! - tłumaczył_szef. , . . Tei-az przyszła kolej na loikatorów, 
- Przepraszam„. - odp~w1ada bmrahst:i. zami,eszikalych po stronie nieparzysii:ej. 

otrzyma~em urlop na 48 godzin. Ta·udITTo _ piecz.one 6o]a l_~ł<i same nie 
N t ? c I • ' t I ?i . . "' . ' 

- J' o ~o . . „. zy '.o me 1.es o samo . . wpadną do gąib1k1„. 
- 5Ądzę , ze me, panie szefie.„ Jedyną po ·::.iechą jest fakt, że r·::>boty 
- J akto?.„ . kanalizacy1j1n.c pos'Uwa.ją si~ w tempje 
- Pracuję w biurze osiem godzin dzicn.1ie, dość szyibikicm. S-łabe po.-:ieszcn.ie, ale 

czy lak? „. Ni c było mnie pu r: z 6 dni, :1. "ięc I czego się nii erobi dla oobra przyszłych 
przez 48. godzin.„ Czy na re5zt'< !!odzin dnia i I pokoleń? „. 
nocy \1.~i potrzebuję brać urlop?„. ~/ 

z~jmujący się .pośre?nictwem mie$1Zika- umiejętnie uwypukla ono treść książki 
nnowem, opowiada, ze \v długi szeregu mocnych i jędrnych 
50 proc. mieszka6 łódzkich nie posiada I sccndramatycznych, związan~rch nic- · 
łazienek, 25 proc. pozb.~wionych jest ubl odbie~ającą od oryg-inatu myślą prze-

kacJl. v;:odmą . A to w tym wypadku jest, nie-
N1e na tem polega jednak całe zL. wątpliwie, bardzo wicie. 

Chodzi o to, że nawet w tyich mie.'liz- Jeżeli jednak przeróbka stanowczo 
kaniach, gdzie istnieją hzielllki, sita.in .sa~ udata się Schillerowi to - nic da się 
n ·iłarny urąga kadymalnym zasadom pow'icdzieć bez zastrzeżeń to samo o jej 
hiigj-eny. I zrealizowaniu na naszej scenie. Tech

tazi·en1kc. dla niektórych właściicielr 1 nicznic sztuka jest wprawdzie dosko
rnicnn•ań. jie~t z.będin~ tllbiikaqją. I n ale wystawi?na, co ze względu na 
Gr-0ma<l1Z1 się tam mepobrzeb-ne S"Tprzę.ty '33 ( !) pojedyncze sceny godzi się ze 
i rnpi-ecie. . . - . I specjalnem uznaniem podkreślić, trudno 

W~ITT.a. w ,porz.e letm·e~ ~ipełniia r.?'1ę I jednak zgodzić się na interpretację ak· 
lo.do'h>m, z.imową perą zas - slkła<lin.11cy torską czatowych postaci. Łukasz Nie· 
węgla. · potomski w inkarnacji p. Brodniewicza 

O ozysfości właścicieli miesiikania z 
1
1 nie zdradżał wiele z tei mo.cy charak

takiemi ,Jazienika.mi" lepi·ei ni.e mów.ie.„ foru, w jaką postać tę wyposażył Że
A kto~ powiedział przecież, że na,j-1 romski. Jeszcze mniej przekonywują

leps.zą miarą ku};cury danego. kraju jest . cym byl p. Socha w roli Pochronia. Ten 
ilQść zużywanego mydła. bandyta, wyjątkowo kanalja o gentle

Jeżeli te miarę i.>rzysifo.sujemy do łóch meńskiej powłoce jest w interpretacji 
kich wartltlllków - ·wyni1k ekspeiity.zy ni•e p. Sochy jedynie przeciętnym oprysz-
wypadnie dlla nas zbyt pomyślnie„. kiem, jakich wielu - na pierwszych 

Ab. lepszych Bałutach .... 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!~W~~·~·~·~!"!'~!!!~"~Wl~!·~·i!~!!~:~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*~"'-!!~*!!!!!!!!!!!!!!!!! Z dównych postaci wyróżniła sie 
jedynie p. Skrzydłowska, odtwarzając 
z wielką siłą Ewę Pobratyńską. 

na ludzkim. Rysu1~ki ~~a~l2 ""']"' ~ ~ 
'ratuowanie znane 
W jaki sposób 

było • • 
JUZ w 

• usuwa się 
zamierzchłych czasach. 

śladv tatuowania? 

Z pomniejszych epizodycznych go
dzi się wymienić Horsta w interpreta
cji p. Winawera. Żyda - p. Fabisiaka 
i Uwickiegoe- p. Krzemińskiego. Res1 
ta tworzyła zespół zgodny, nie wykra· 
czający poza ramy przeciętności. 

J. z. 

Tatuowanie polega na tem, by przy!! asyryjczycy, a czem śwfadcz.ą od/krycia 
pomocy ostrego narzędzia przekazai· na narzędzi do tatuowan.ia w grrnbowcach. 
skórkom barwniki celem wytworzenia Wiadomo również, że g:re·cy i rzymi-ainie 
pewnych Z;\barwień lub nawet r~sun· wyróżniali niewolników i jeńców wojen-
ków. nych przez tatuowanie. 
K·1 ; c;-; ęś.ci~ do wyiko.nania 'ego pro- Nie tirzeba jedina.k &ięgać tak daleko, 

ccsn używa się sy:s1errm i.'gieł d:J s;:ycia, bo przecie w shllecru ubiegłym (aiż do 
Gd 5 de 20, usitawi'Onych gęst:> obok sie- kQ1l.ca) fra.nctizi tatuowa.Ji wiel1kim zhro
bie .r, a da·ewniany.m p.rę.ci-e; przy frh po- d1niarzom dwi-e hteiry: "T. F."; co miało 
m1)CV tJkłuwa się barwy wedhi~ zg•:,ry c- maczyć 11 cięiik.ie roboty" (Łra4aux for
kre~lone!!o wzQru, najczęściej jakiegoś ces); ROtSja zaś miała ~wyc.zaq tatuowa
ryl"~unku. nia twarzy tych, których skazywano na 

·.:'-' jednak i ełeldryczne prlv~1;ąd,• do zesłanie na Syberję. 
tatuowania, a nawet g.otowe prasy, któ- Obeanie kira.ije cywi.Iirowa.I11e n.ie UIZIIla 
re pozanurz.eniu w f·arhie wci1slka srę "' ją teij fomly tatuowania. Zdama się jed
skórę , ta'k, że cały pożąda.ny rysunek pe, naik, że nawet w wiellkich mias.tach ko
wstaje o<l:razu. Ero{;es tatuowania, srzcze goś wytatuują wbrew qegQ woli. Nredaw 
gólnie w wyipadlku ostał.nim jest dość bo no, np. w &ruinie zdrurzył się taiki wypa 
lesn_y. dek: 

Rzecz to niezmiemie dz.iwma, iż przy Pewtien mł-odziain 23-Jetn.i ~ositał do 
dok0inywaniu tego pmce·su tak mało. je'Sit tego 'Stopnia sip0jony pr:zez kolegów., że 
wyipa-Olków pirzein.iesi•eni.a jaiki,eijś choro- był nie-prtzytomny. W ta.kittn strunie wy
by, szczególnie, .jeśJ.i się uw,z,gllędln.i., w ja- ni-esiono go za mi.as.to; tam .na nosie, pod 
tcich to warulllka.ich tatuowanie się od!by· 'bródlk:u i potiic.zikach W)l1tatuowano sbm
wa. Przecie o środkach aintyisepty.cmycb sime soeny. Zam~m zidołanJO ·ie UJSunąć., bite 
nilkt tam .nie myśli, igły są nieraz zard.ze- dalk cho1d.zić musiał z ipokl.ej.oną twarzą. 
wiałe1 farba zaś wcaJe nie sterylizowanai W St. Zjedn-0•c.zorrryich diontiedarw111a 

Prócz tatuowań z;wykłyc:h ·- to Z'!la- modllle było ·w wyższych sferach bowa
czy oza1l1llych czy też błęlki-tnych, mOOfla rzy.sik~ch !kazać sobie wybtuować meno 
~tikać również_ rysunlki w najwspanial- gram narzeczonego czy męża. Zwy.czar 
szych barwach. ten ~.edinallc pO'\voli zaai±ka, oo jest .tecu 

Historja tatuowania jest bardzo daw- t~baird'Zieij a.oz.umiałe, że n~ety.l!ko na· 
· na, drzrej,e jego bowiiem si,ęga,ją czas6M. raecz0111y.ch, leaz 111.awet i mę·.żólw .1JfLiiieoia 
eł'~vłCh. Stosowali ie j.uż ~im_ąiaini~ _siie w Amervice aż .aa.zb.v.t C!Eesłp-

Usuwarne śladów tat.uowania miew~ TEATR MIEJSKI. 
„ · · · h 'd · · h Dziś, we wtorek, i w dalszym ciągu w czwat< 
1'0 lllileJsce i w czasac na) awirueJ!SZ)'IC · tek, oraz d_o niedzieli wieczorem włącznie 

Proces U!SIUWalflia tych śladów wcałe „Dzieje grzechu" Stefana Żeromskiego. 
nie jest łat•wy. Barwi11iik.i są ,,prawdziwe'' Jutro, w środę, raz jesu:ze na przedstawieniu 
i ipll"Ze.tljjkaj,ą 'do najgłębszych bkaneik slk.ó wicczorowem ,.Księżniczka Turandot". Cen:v 
ry:. To też dział·~ie zewinętr.zine iróŻl!le· popularne. 
mi kwasami może sprowad:z.ić zblalmię· PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL 
cie rysunku, lecz nie usunie go całkowi- W niedzielę o godz. 12 w południe inaugura-

• c:ja przedstawień dziecięcych. . 
cie. h Dana będzie po raz pierwszy baika w ~eh 

W osibaitnich czasac zaczęto w ·Ł)'llh aktach p. Szelburg - Zarembiny „Zaklęta żaba 
celiu stosować też elektroJizę i c}4atermję i Jaś chwat" z Zofią Tatarkiewiczówną i A. Mi· 
(drziałanie p;rzy pomocy ciepła); lecz i ti. chalakiem w rolach tytułowych. 
'SlpOSIO'by, jak i WSZ)'ISotkie irune, są bardzo TEATR KAMERALN\ . 
bolesne, dłu.got.rwałe, a w doda'bkiu po... Dziś, oraz w do czwartku wieczorem włite2-
zostawiają po sobie spore nie4"!}iZ bHmy; ni~ „Papierowy kochanek" Jerzego Szaniaw 
pinzytem barwa pozootaje mimo wszyst- skiego. 
ko !iiia:J:i.e tyliko rysunek. TEATR POPULARNY. 

'NaJłP· eWl11JiJe.""7:Vlm śro-dikiem jest -- ~iś'. w. środę, ! cz~artek _os~atn!i.,.uzy. przed • • ,_i- k łk, sk .. .1 stawi em a mteresUJąceJ sztuki h1stoi'yczne1 „Ge-
~aJ&Die. tatuowanych awa ow f>rY I neral Bem'', która zdobyta pełne uznanie tall' 
1 ,iasz-..·<:i.e; przy małych ryswnkach Jest prasy jak i publiczności. 
to baircbt."' w.skaizane. Jednak pt1ZY !T')"S·Ul11- W środę o godz. 4 Po pot. specjalne przed• 
kach .,.„;ę'kszy.ch ko.nieczne jietst przesz- stawienie „G~nerała Bema" ~la . szkól, ,poprze· 
czepienie sikóry, gdyż ela~ość je,J dzone prelekcią prof. Grafczynsk1ego. 
je9t dość ni.emac:zna. TEATR REW.-KAM. „ARARA1

• 

Tego. rodzaju SlPI'awa rÓWllla się j11Z łfotel „Terkalja", który próc:r. artystye2>nv-· 
małei' ono.rac·i'i, fo te:ż nńieJ"eden boi sii.e. kameralnych_ numerów posiada dużo niefrasobli· 

r--· wej wesolości i jędrnego humoru, jak nprz. „W 
jej. Dla taikich ludzi n<lfwłaścilW'Szym był- wagonie", „Kosia serenada'' i i. niedługo już po
by ~ób ootatnio wyinalez:i.iOily. !P01lega -zostanie na afiszu „Araratu". Należy 'Więc po
jq:cy na stoso.waniu pew.nego ikiremu; po- śpieszyć się, by ujrzeć ten wyjątkowy program 
sma.rowa.nńe .nim spra.~a·, że barwa ina teatrze ,,Ararat". 
rystmJku w dą;gu weściu dnii .roizkłacla JUTRZEJSZA REW.TA W Fll.HARMONJI. 
się, 7 można !!o z.eslka-obać nawet betz 0 • Jak już zaznaczyliśmy, jutro o godz. 8.30 

~ wieczorem odbędzie się w filharn10nii za'Powie· 
peraąi:. dziana wielka rewja artystów p. t. „Nareszcie . 

• I 



• 

SPLENDID 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! · 

Pot~żny dramat · młodych dusz i ciał 

o czem się nie mówi.· rodzicom„. 
Wielki, o wstrząsającej treści dramat z życia . młodzieży, która bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć kqnsekwencje, 

ulega podszeptom zmysłów i naraża się lekkomyślnie na tysiączi:ie .niebezpieczeństwa natury seksualnej. · 

"'~01~9~~::~ .Nina Vannao~azAndrzel Maltonl 
Cienie i światła zakazanej miłości. 

llustrac a muzyczna P~.d . batutą I\ Czudnowskiago. 
Początek o godz. 4,30 popołudniu 

Czy świat będzie „suchy?" 
Do wody fińskiej dolano \Vina 

Pot ska prZBCIW wódce - nr ech ŻYIB . paP,JBrOS/ 
Delegatja fińsik.8. w ,:pouozumieniu 21 

f'oU!Siką i z,e S\Zl\vecią !P'Ositawiła - jak do 
nnsrzią z Genewy - na ,po·si.edzeniu Liig~ 
Nairodów wnio1Sek o zbadanie s7JlrodLi
wyich slku1tków nadużyć allkoholowych 
oira;z ze sita w.i<eni1e sitaityislf:yiki zg·ubiniego 
wipływu zfog,o aJlkoho'liu n.a zdrowie szero 
kńch mas. 

Mawią<e to, me'lanholijrrtie spogl'l!dał 
na brzyirna~.eg.o w palcach pa.pi!eroąa. 

Nagle ktoś z s·a.li zawołał g~śno: 
- N:i.e-c:h żyje pap1e.ros !.„ 
Gawzyik te.n SlpO'tlkał si-ę z og'6łną :i{.itrer 

ba·tą. Narazie zatem palaczom -tytoniu nie 
zagiraża żaidine niebezpfoc.z,eństiwo zo 
stirony Ugi Narodów. · 

I 
Snem zarabia na . życie 

dziesięciu braci śpiących · w Paryżu. 
Piękna baśń dziecinna o zaczarowa- Ci wybraf1cy zarabiają na życie w ten 

nym szczęsliwym kraju, gdz,ie „piecz::me sposób, że nic absolutnie nie robią„. 
gołąbki· lecą same do gąbki", a drzewa Obowiązani są tylko spać! Mogą 
czekoladowe podają mieszkańcom t.::j , spać przez caty dzień, muszą koniecznie 
krainy· owoce marcypanowe, gdzie mo-1 w nocy, a poza tern nie wolno 1im nic ro
żna . się najeść, napić dowali, palcem na-: hić. Ani grać w karty, ani tańczyć, ani 
wet nie poruszywszy - zmieniła się ·w jeździć samochodem. I oto jest peWJla 
rzeczywistość dla dziesięciu 71ybra11ych niedogodność tej osobliwej gałęzi zamb-
osób. · kowania, 

Dalej w1t1i10s.e1k domaga się n:i.iędzy:na· usu iiWiliMi z •ew Cóż to za zawód, który polega tylko 
rodowej ko.ntroli n~d przemytm:ńcrtwem na próżnowaniu i spaniu? .•. 
a~oholu co spe1cja.Jmje ważne jest d~a A n o . I k. . . t f. „ Pto osoby te poddawane są ekspery· 
Hnla1ld4i jakio dlla kraju „suchego„. g I e s I m I n I s er i n a n s o Vł men tom w Patologicznym Instytucie Pa· 

Praedw tej propozycji zapro·fosfowa ryskim, który przeprowadza badania na· 

ł --1- sam sobie mur11łe dom ukowe nad snem człowieka. 
Y e:n,ell"gi1c'z.n1ie państwa prochllKu.ją,ce wi... · ,, • Tych dziesię- ciu -,,braci śpiących" :nu· 

na. Zadiec··...t:owan:o tedy, że tej k.o·n-broit A-.~· 1s1~..! • · t f' • 01...--. · b .. ...1 • ' Y'Y! ~·~:Lei 11u mlill·lłS er ltnaruso:w1 111uir- n~:c~m~ przy. <t.uu·~v.:u,e swego ·et0m1U w si obowiązkowo p1różnować ł jak najwię· 
nie będą podle.gały W;tna, piwa i mo- chlał, J,es.t człiOwi,ekiiem og,r,ommie Wiiefo· wJ1eM~1e1 :po.srn~ł~sca Wesit.erham, cej spać. a se11 ich badany 1·est przez fa· 
SZICZ·e OWO•COWe. st.ron1nym t "· t . . . . · · · , :-s ~em m1~n~s1u.ca w ym. !l.ll()W~ ~a cho·\vc siły lekarskie, celem stwierdze· 

\\?foslkii deleg'.lt os1wi;adczył, ze w t.~ Służył w wojsku, pot-em był dlzńienmi· wodz1e ie·s~ mąi•s' 1:.e1; murn!\Stk: Bel!l~am:n I nia wp ływu snu na różne organy lud·zkie· 
IP?sob do!.a1110 meco wgna. do wody fi.n-I ka.rzem, pra.cował naukO.W-0 w zakre-s.ie ~a't'!!}<_es, kito~y . oś~v[~dczył, z~ Ohmiohil[ Ig. o ciata, oraz na stan psychiczny. . . 
~tego wn1~u: . . hllSltlotji, zdiobył wy:biitne stf;aino~ ja- je:St 1ego na1~:d'OLn.1.e1·sizym ucZll1i1,'em. • ~li · . s. • . 

PirzedisfaW11c11el Wenezueli Z.ume.tia wy ko połi:tyk i m~ż sitanu. - Ten ozfow1ek ma talenri; os.obh.wy „,.~Hi ...... 9~ 
:a!Z'ił w czas'i,e dysku1s~i obawę, że po al-1 . . .' . do m-wrarlki -- oświa·d<:zył maj1S1ter. - Nie 
koholu, przyijdlz:ie koilei n.a kawę, herba- . Tett"az nu':14is'~er fi~anrsó~. Mal~:z:ł S<?· rowmiem poco brał się do poJilf:ylki, ikite- JUŻ \'1KRÓTCE ·_. 
tę i tytioń, kiłór-e będą zwalcza.ne jaiko biiie nowe za1ęc1e, ~!ai·?.1ow1101e. wiu1ął s1ę dy muraJ"z byłby z n:ie·g-0 ja.k s.i1ę paitrzy. '·li\ ll!011.ą ~ K11. Sl'tfRH rizurnft[ ~ 
ę.ztlooidihlJWe d[a zdrowia clio roboty murarsikLeJ l pracu11e wla.sinio-1 M'lniisite- t kt · . U Mi llllJ ff l łl il Uli • a , " .'!'?' · u.ie swoią pra,cę mu- w filmie 

fftijkłM41M - rariską pioważ,n:e. Razem ze swymi ko1le- d 
N 

,. . ł I gaimi mooarzami sitaje do IP.racy w nriebies n a . iepotr. zeb_ ny cz o wiek. ~~r :~;:U'i~:?.żd~b:a:~;a:!ll!~d~d.~:!.~: 
kii. • i~~ 

....... „ ........ ~ . ._.._.,_„.,..._.,...,.. ... .,_~~ml!l----------------1111!11--~----------~--~------------------------m-,._,wrm_.. .... ....,,_...,. .. R • .....,..,..a,wn"""~ 

f''l'illlll-------._,,.._,,.._._f//ł ........ ,,. ... ,,.._,,, ... f//1 ... ,,.1''11 P!zy.górski z?la~l. Teraz on zanie-l Sprnwa zaczd a się w obec tego i;ma· 
&.&r . ""\.lul pokotł się o los corki. twać. Poczęto· wnikać w zakuJiS()We 
\ ( JULJAN OOSTYN. · I ...;_ Więc ty nic wiesz o niczem?.„ sprawy małżcl'lskie paf1stwa Przygór· 

I 
' 

Nic ci w tej sprawie niawiadomo '?„ skich. Wyszły na jaw wszystki e szcze· 

' Pi kl 
., ś • • b d • I - Oświadczam ei, że Iwonka zgi- góły ich nieszczęśliwe~o wspótżyda. 

I f D o ml o Cl I z ro Dl nęła ... Coś się z nią musiało stać.„. Trze- Przygórską aresztO\.Vano. 
f lf 1 

\ ba jej' szukać„ Trzeba działać„. Po dwóch dniach, w czasie który::h 
l . . _ . I Przygórski przyrzekt, że zajmie się odbyto się conajmnieJ dziesi ęć przes!Lt· 
f \.._ (WSPOŁCZESNA POWlESC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). ..) \ tą sprawą nie dlatego, by do-widzieć I chiwaf1 - n i eszczęsną matkę zwolniono, 
'l''fl\.... _)„„ s_i_ę o_ l?sie ·córki, lee~ chod~i mu o spra- Potem sprawa poszła w zapomnienie. 
l.rl.a11u111-.!llll-lllll_i'lla_. ...... .__.„ ... _„_...__. ... ,,. .... ,,. ... ,,.._„„ I~?i1~~ii.e, czy Hahna me rorwata hrnnki nie znaleziono. Po!Icja nie mc>gta 

12) . Lisowska nie mogla mu udzielić żad natrafić na je j bś l addy. 
1
. . t . t . 

r.ych wyjaśnień. Gł ównym tę em po LC.J i w eJ ca eJ 
Rana nie byta zbyt niebezpieczna., ROZDZJAŁ IV. W spraw ie było to~ ż e mało uwag·i zwr,"i:o· 

v 1 tl ·t d Y · 1· k Ian IWONKA ZGINĘł A - yszla zrana jak zwykle 0 go- no 11a •. op1' eJ,·u 111--ę ' ' zaginionego dzi.~w-
t,u a u ~:wlta w no· ze w ze 0 a. ; . · ~ • • dzir.ie pól do ósmej i więcej nie ,;vr ó- · - '' -

- Natychmiast musimy przystąpić . w dwa dm. po POJC~:\tnku. ~rzygor- cila„. częcia. 
do operacji. .. _ oświadczy! lekarz. _ ski. r.r1:zym31-t_. list 1Jd Lisowskiej nast~- _ Czy by la pani w szkole? _ py- Lisowska przed \Jv·ojną byt a jed11ą z 
Jak pan się czuje? ~ dodał, zwracając pu3ące1 tresci · • , • ·, • . tał ojciec. . największych kokot \1-1arszawski_ch, 
się do Czyżewskiei;ro. - r,Sz. ~am~. NuueJs.zem komun.i- _ Byłam„. w szkole jej rne było„. 1 P.rzez pe.\V ien czas była nawet wt~sc1· 

. , . . , , · kuję Panu, ze corka panska-· w dnlll 11 Ik I Sw· ' tv· 
- Boh„. - odpad ra?nY„ k!ore~o 1 wczorajszym nie powróciła ze szkoły. - Wcale nie przyszta?„. cie i:ą wie icgo upanaru na ''e-

blada twarz zdradzała wielkie c1erp1e- Proszę 
0 

uregulowanie rachunku do - Nie... krzyskiej, później jednak wy szła ~a mąi 
ni - A więc musialo się z nią stać za pewnego arystokratę , a po jego śmLw 

e. k 1 . . . dnia ddsieiszego". cos' w drodze do szkol"'··· ci osiadła na stale w Łodi i, odgrywnjąc 
Czyżews iego u ozono w aucie 1 . Przygórski zdębiał po przeczytaniu " 

W 
· c·11· i· do J'erro r1--1'eszkan1·a - - Prawdopodobn1·e... na bruku łódzkim bardzo dwuznaczną i 

szyscy POJC a 1 ~ .r • kartki. Czyżby Halina . podstępem wy-
lJl.ożono · go na zaimprowizowanym kradła córkę? Wydawało mu się to. Przygórski zawiadomi: natychmiast podej.rzaną rolę. 

stole operacyjnym i lekarz orzystąpit niemożliwem. A może stało się jakieś urząd śledczy o zaginię~lu córki. K:m1i- WiaruJ:Jl<i nie pozwalały jej na uya· 
-1

0 
wyjęcia kuli. nieszczęście?.„ sarz Lubek zajął si<;> wyś'.vietienkm tej wianie dawnego zawodu. mimo to lisi:Y 

P d ł zagadki. wska w dalszvm ciągu pozostawah v.: 
OpcracJ·a .trw.ata pół godziny. . rze ewszystkiem postanowi . po- 11 • t mówić z Haliną. Pokazał . jej. list-Liso-w- . Okazało się, że Iwonka krytycznego kontakcie z hanc au:ami zywym owa-

skiej. Halina zbladła po odczytaniu dnia rzeczywiście do szkoty nie prz,y- r·em, cz erp i ąc z tego haniebnego pr ~h~ c· - Musi przez kilka dni poleżeć w 
ró :~ku„. -:- rzekł lekarz, żegnając się z 
sekundantami. - Gdyby sian chorego 
pogorszył się, proszę nmie natychmiast 
za wiadomić .... 

Obawy lekarza nie ziściły się. Po 
crzcch dniach Czyż ewski wyszedł już 
na ulicę. Opierał sic wprawdzie o las
kę, zlekka kulejąc, lecz mimo to wrócił 
'.u.ż do normalnej pracy. 

k t1.· szła. Przełożona sądziła, ż.e Iwonka j.est deru dość pokaźne zyski. 
ar r(I. 

- Co się z nią stało?! - krzyknę- chora. Poprzedniego dnia Iwonka nie Ostatnio zdobyła się na nowy ttick, 
ta zrozpaczona. . · zdradzała żadnych objawów chor-0by. a mianowicie - przyjmowała do ~we· 

- Powinnaś o tern wiedzieć - od· Była spokojna i zadumana jak zwykle. go mieszkania pensjonarki, od s t ę pują;: im 
part Przygórski, sądząc, że Halina U· Sledztwo wyjawiło również, że prz~d 

1
.pokói przyrzekając opiekę oraz pomoc ,,. 

kryła Iwonkę. kiHku dniami w szkole była matka lwo::i- nauce. 
- Nikczemniku, czy przypuszczasz, ki. Lisowska tak samo nie miała zamia-1 Iwonka by la pi.erwszą of[ara„ któt ą a· 

że zdolna byłabym do takiego czynu? „ ru ukrywa~, że P.rzygórska zlożyla j.ej dało .iei się zwabić w ten sposób. 
Iwonka Zl?'inełaL wizytę i starała: się · zobaczyć z córką. (D. e. n.) 
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CASINO 
następnychl im nas 

Życiowy dramat osnuty na tle opowieści pod tyt. 

' ' L EK'' rnlł~W[l! l Ulin) 
CARMEN BONI, 

w ROLACH GlÓWNYCH. 

LIV.O PARANELLI oraz nie
zrównany HANS JUNKERMAtł. 

„Ht~Hf K" 
TO NIE TA, która w cil!mnej spelu'1ce sprzedaje S\\.ą m:tość. 

TO NIE TA, która w wiadomym celu odmierza chodniki. 
TO NIE TA, którą wszyscy pomiatają 
TO wzruszające dzie.e biednego dziew c zęcici z ul'.cy, umiejącego potęgą rn. lości obaI:ć przesądy klasowe, 
zdobyć serce ukochanego. 1 wzn . eść się ponad środowisko w.elkomiejs\d;!j nędzy i grzecirn. 

dyr. L. Kantora. Początek o godz. 4,30 popołudniu 

MIMOZA '' 
e a ił ści'' 

Do l!Owyiszego .obrazu rho·r 
został zaangazo ~ any 

Chcąc uniknąć natłoku up·asza · się Sz 
Pub.iczoość o przybyci~ nap er,v ie sea 1se Kalej dosk powe r'zieje sły1m ~go b ylantu ORŁOW". 

Dziś wielka prern era 
filmu rosv isk ie go p. t. I Iwon Pr Irm: u. V~ vl~n fi ~r lR:"ii[lltHt mu. ~m~e Altki~n~er. 

Kua czynna od godziny 4-ej. 
Począ'ek punktualnie o godzinie 6.30. 

Hzstepay prcgram ,·nł\PtQ tfiD\\l R ~ l\'' 

Wkr61cel V4kr6tce! w arcy i!m.e p. t. 

Em·1 Jannings 
Werner Kr uss „Zemsta Murzy·na 0 

podług słJ nnej opny Scbaellspeara „Otello•. 

LVA d8 P I Wkrótce w kinie „CZARY". 
Wllliil„lmllil*lill„mmsąmam• „„1111111111111ar111EB~tflmlllll"'Bll!E!lil!li!li!!llll'il„mlll'llll!E~llBl!En:iil!liiB'iil!!ł?!IB!!i:Z!!l!l'r';GE21„·~~„„„111•mm!lllum0„11B1„„.._„„„„„„smtilB:IEiMP!!!!Zmma• 

John 
Gil beri 

przedstawi się wkrótce, ]ako 

Książę Pliłości 
w kinoteatrze 
„Capito1•· 

„ .................................... , 
- - CHODŻCIE TYLKO DO - -, DoKtór 

„Pletropolu" !~!~~!~ 
(Monlusek1 N! 1). 1·rsrczt.e, skOrne 

Od 15 b m. 1 w10:1ów 
• • leczenie 1amp2' 

!ałkow1tazmiana programu kw•src: 

Pj.erWSlOrzędoe ·1Andrzeia Nr. 2 
Tel. 32·28. 

„'YSłępy ~rtystyc1ne God iny przyięć: 
TY u od 1.30-2.30 dla Pań 
Dohorowa .orkiestra jaz~bandowa od 6-8 dla Panów 

Wri1ed:z:1ele 1 swo~ 
od10 - 1J 

Dr. med. 1 ~~~hlEllE'll•, ~Fm;aer5efBtwiliiillijNjjjlE!tttl!Di'P?lmi~~m-1m111®41mr~•„„; 1111111m„„„l.'łl~?Mllllllm„l&:llllll'iill„„„„mm„••E!Blli@iiffilllilil~oe~ 

1~ll~~ntrom 
Zielona I 
pO\YrÓ_dł 

Choruhv sk ·' rne 
i w1·ne1y•zne 

Usu w3 n l" sz ,, tą-· 

I cych \' łosow elek· 
t1 nJ1tą 

LftZt'nlt" la'!'pa 
k"arcowa. 

Prn mu "' ' d 4-8 
Panie ild 4-5 
Ni~dzi ;i - I 

Dla niezamożnych 
t.e1tlif l~c. r ie 

KoncesjonowJne przez Min. W. R. I O. P. 

KURSY 
·KIERD\UZDW Sl\ł'IDCHDDDWYZH 

inż~ Ju:iusza Jastrzębski gu 
Wykłady teoretyc-zn.:! i za1ęc1a praktyczne. 
Wielka ilo5ć modeli i pomocy naukowych. 

.:ENY NISKIE 
• ARCi-WA 55. Łódź, OPŁATA R;TAMI 

·TELc.F ..>tł 55. l O . 

Dla życzących spe·ja1ne wykłady w obranych godzinach. 
- - Kancelarja otwarta od 8-12 i 13 -18. 

Or. med. I .,,.._; . .. d Ili! 

tl~\V~O 'V~U "'···················
0

······························„··~·· ................ · 
~::vc5~~rn~,..~~ I A. BRE NER • 
~on~~~~VR~~~J~tl. . Tel. 4-76. Lód~. Piotrkowska eo, Tel. 4-76. 

Prz.y,mu1e od 9-J • 
od „- .s. D1a par' poleca na sezon jesienny I zi'mowy: 

c.d 4 - 5. 
L)la nit>iamożn,c . Jed•uable I Wełnv ! 

Ceny 1eczn.c. Vel ur-eh ffony l Bawełny 
- -- - Materiały paltotowe Farćanlcl i 

fJ akład tapicerski b d • 
li B-ci Gabałów Aksam• y a w~ro y zrane 
Nawroj 8 poleca w. 
duhmwyhorze otc _ Zagraniczne i kra1·owe w bogatym wyborze. -
many. tapczany.ko· , 

zetki, krzesła, fote· ' \••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i:>••••••••••• -I le klubowe oraz po-
siada n~ składzie. . Lekarz. Lenr~~ta I Biegła I Lekarz-dentysta 1euc~alter podatko7 

stoły. łózka. j!arm· J ~ B M l wiec. prowadź1 
SKŁAD FUTER I iJole.t~r . turki, a równ:et t. "orom1'[l . ar uf księgi za o zł.mie-
Zsazkłwad AK;:ncieMrsAi N 'nłnw1nI[lJll ~:~:ui~~y p~~~~: . li vv man 'Dl ·t~a . J- i!ttjf~o N:ł~k~.~~ • 
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Brawo łodzianie! .. Akademja sportowa Ł. K. S-u 
W Biegu Dookoła Polski, łodzianie spisali się najlepi j 
~\tszyscy którzy wvstartowa/1-przvbvli do moty. 

miała charakter bardzo uroczysty. 
Niezwydde uro~y oharaloter miała wień gra.tiilacyj.nyoh. Pirzernawiali: Ue· 

Akademja Sportowa z.organiizowa.na u- legat P .Z.P.N-u - p. Anfo.ś!kiiewkz .i 

Lódt. 18 września. 36) Sorówka Kazim. (Pogoń Lwów) biegłej niedzieli w sali Rady Mief.9kijej dla Warf!IZ.awy, w tlmie11ri:u Ligi - p. Piotrow 
Mamy do zanotowania kolosalny suk· Nr. 78 - 65:17:58. uświębnienda ju:biileusro 20.Jecia ŁKS-u. ski z WaiTlSZawy, w i.mitmitt władz oikiręgo 

c es kolarzy łódzkich biorących udział w 37} Szymański Leon (L. K. S. Lódź) We wypełniOttlle-j po brzegi sali - .na· wyic~ .- mjr. Za_bł~dkr, '!Pokm~i" warsza 
gigantycznym, Pierwszym Biegu Dooko· Nr. 23 - 66:35:29. stród p~y. Zjawi.li si:ę przedsbaJwicie w!Slk1e~ -:- p. W1śnbewslk1, '. 'War11'.':' po:c· 
ła Polski. 38) Lambert (Sokół Lublin) Nr. 37 - le władz pa~wych, munipalinyoh t na~eJ -: p. GeMge, ,,W1d1Zewa - p, 

\V nahviększej tej imprezie sportowej 68:31 :59. w<>jsko'W()'Ści, delegaci :z .JcJ.ubów z.amie.i· Malm()w'S'ki, „Halke>ahu" - p. <lr. Kranm 
kraju brało udzial 9 kolarzy łodzian (Kto 39) Rasiński Józef (S. T. C. Sosno· scowych i .stowarzyszeń loikakiych, zało „Uni~u" - p. ~ode, „Has.monei" - p. 
sowicz. Sierpiński, Leffel, Boczkowski, w iec) Nr. 57 - 68 :39 :58. życiele ŁKS-u oiraz cały szereg inny.eh Ta~n.1v. Joel, SC?1J<>r ~·~S-~ - P; Ka!:m· 
Koprowsk i, Neszper, Szymat1ski i b racia 40) Szarek Kazimierz (Legja \Vars :.~ a- wy}>itnyich osoihisŁotś.ci. . ke i J~·ko OSita:~·~ l , w 1m1em1u . łodziki.eg<r 
Oatęccy) i 1 zawodnik z Pabjanic (ł-rn- wa) Nr. 61 - 68 :53 :28. Alkadiem.ję zagai~ 0ibeony prezes iubi· koHeg1um s~tow - •P· Retbg. 
1cr). 41} Kostrzębski Feliks (L TK Lwów) lata !P· Helj.odoir Konioplka, powoł~ą.c do ~as<t~e odiczyta~o d.epesze gra~u· 

0Rl'oszona ostateczna klasyfikacja ia- Nr. 31 - 69:36:28. Prezydjum, pp.: Taubwurela (wielofo'l· ;CYJ!?H~, ~t~ naie~a1;· m .. J/}': ipMc . ]Jl.n~? 
wodników przynosi zaszczyt tódzkiema 42) Jacko\vski Kazimierz (TC.Chełm) niego pre-zesa ŁKS-u), starostę Stme- . ;arauwla a, oJooqa , . ~a, Czarm, 
kolarstwu i łódzkiej fabryce rowerów. Nr. 52 - 70:23:13. miń'Sik:iego, płk. Osiewicza i Piąi:lkow.si1tie ioz;. _1~n VHoJc,grr~berp, Or~co(Lvia! du)~. ~e-ina 
Ł ) 

, ( d ) ,,.
0 

row<S1Kr, ar.sov1e, ogon wow , . ogon 
odzianie oraz Pab.ianiczanin, wszy~:v 43 Neszner Henryk Ł. K. S. Łó i & • '°""z.nan') 1· w 1·0 

bez \.Vy]ątku przyhvli do mety wzbudza- Nr. '79 - 72 :59 :42. Nas.tępo.ie odbyła się seiia prz.emó· \L ""Po odiczyt~ini·~ depesz., ariysita teatru 

~cws~l~y~a~~ziwycn~z~~1.~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~i~op. LutjwKmem~~hl '.ade~ 
gpotowo łodzianie zaprezentowali się z lamo.wał 3 w1eTS.re Kazimierza Włerzyń· 
l.aknajlcpszeJ strony. p· k k · h skiego .z cylklu na.grodzonych na oEmpja 

Po ośm'. u dniach walki na wijącej !\iG . tę ny SU CeS CzerWOnyC . dzie, .zawartych w tcnioe pod nazwą . 

wokót Polski wstędze 1500 kim. szos i,iOI· s w A A ( „Laur OHmpi·jski". 
skich, osiateczna klasyl"tkacja przedsta- g. K RT 6•0 4•0) Dal~j •przystąpiono do dekoncii :uiA 

Wi?- się następująco: 1..4 • • • - • • wodn.i'ków, którzy zaijęli czołowe m!ei· 

1) Więcek (Bydgoski Kl. Kol.) Nr. l w 1· ak1· snoso' b leader L1"g1· został sromotn1·e pob1•tv. sce w turn.iej:u olimpijs.'k.im. Na wspólneJ 
- 58 g. OO m. }9 sek. v foto.grnf,ji zakończona Alkademją. Wie· 

2) Olecki Wiktor (Legja Warszaw c1 ) Ł. K. S. odnióst " ' dniu swego 20·1et trzeba długo czekać, bowiem już w 2-ej C!Zoirem, w satli ho.teLu Ma.nteufel ~wl 
ł\r. 43 - 59 g. 10 m. 35 sek. niego jubileusw jedno z najpiękniej- mi'rmcie Aldek zdobywa pro\\.·adzenie się raut, ktÓ'ry przedągtnął się do ·•· '<'z~. 

3) l(łosowłcz Stanisław (T. z. Sp. szych ZW'.\'Cięst\Y od cazsu swego ist- dla Ł. K. S-u Po przeciwnej stronie na- !sne~g!o!r!!!a!n!a!. !!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! 
Łódź) Nr. 34 - 59 g. 17 m. 14 s. nienia. Pokonał bowiem leadera Lig! w stępuje przebój Rochowicza - bez re- " 

4) Stefański Józef (Am. K. S. Warsza· stosunku \~ ·prost niepra:vctopodobn~m. i I ;.;ultatu. Naw~t ~w~ rzuty .wolne, strze- ' 

\Ą'a) Nr. 55 - 59 g. 21 m. 04 s. . to w chwili. gdy przectwmk znaJduJe lone przez Kos1ck1ego nic przynoszą 
.5) Gronczewski St. (W. T. C. ':Var- się u szczytu s'vej formy, torując sobie gościom wyrównania. Najlepszy w linji 

szawa) Nr. 8 - 59 g. 37 m. 51 s. pe\l;nym i miarowym krokiem do zdo- 1!apadu gości Rochowicz jest incjatorem 
Moskal zwycięża 

Saksa 6) Wisznicki Zygm. (Am. K. S. War- bycia tytułu mistrza Polski. Ten nad- pięknych ataków, lec/j obrona Ł. K .S. 
szawa) Nr. 54 - 59 g. 36 m. 27 s. spodziewany sukces Ł. K. S-u jest bo- nic dopuszcza 11apastników do strzału. i 

7) Ignatowicz Stanisław (PogJń daj najlepszym zadaniem jubileuszu- Tymczasem Ł. K. S. w ciągu 5 minut, 
zdobywa tytuł mistrza 

t.K.S·u. L\, .ó,v) Nr. 20 ~ 59 g. 48 rn. 59 s. wym dla czerwonych za ich 20·letnią, w okresie od 18-ej do 23-ej minuty zdo-
8) Żak Jan (Legja Kraków) Nr. 66 - niezmordowaną pracę na niwie sporto- bvwa trzv dalsze bramki przez Aldka 

59 g. 5.3 m. 07 sek. wej. (2) i ~loskala. \~Tarta , dążąc do polep-
9) Duszyński Kaz. ('v\T.T.C.) Wnrsza- \Varta wystąpiła do zawodów jedy- szenia ' ' Yniku przesuwa Spojdi; do po· 

wa) Nr. 5 - 60 g. 13 m. 53 s. nie 1Jcz Szerfkicg-o II w składzie nastę- mocy i , rali!1skie1;0 do środka ataku. 
10) Pross Jakób (Pogoń Lwów) ;ir. pującym: Fontowicz, fliege!, Spojda. Po zmianie stron tempo słabnic. Do-

19 - - 60 g. 28 m. 38 sek. Przykucki, Kosicki, \Vojciechowski, Ro piero piąta bramka Aldka w 20-ej mi-
11) Krawczyk Jul. (Am. K. S. War- dojcwski, Staliriski, Dębiński, (rezerwa) nucie pobudza drużynę Warty do ŻY\V-

szawa) Nr. 60 - 60 g. 35 111. 22 s. Przybysz i Rochowicz, Ł. K. S. bez szej gry. Wyniki Warty niedopro,va-
12) ~!iwiński Antoni ("vV. T. C. \V ctr- Cylla i śledzia w składzie: Mila, Je- dzają jednak do zdobycia honorowej 

szawa) Nr. 4 - 60 g. ;;5 m. 51 s. · rzewski, Gatecki. Małek, Trzmiela, Ja- bramki, natomiast Ł. K. S-owi udaje 
13) Sierolriskf Longin (L. T. K. Łódź) siński, Durka. Sowiak, Król, Moskal i sic zdobyć przez Króla 6-tą a zarazem 

"Jr. 2~ - 60:35:22. Aldek. ostatnią bramkę. 
14) Sobolewski ZyRmunt (K. T. c. Po wn~czeni11 kwiatów jubilatom W ostatnim kwadransie gry Warta 

Kalisz ) Nr. 2 - 60:45:48,8. 1;rzez kapitana drużyny poznańskiej i zdoby,va przewag~ , lecz zdenerwowani 
15) Duda (Legja Kraków) Nr. 71 -· - przemówieniach przedstawicieli obu ze- r:apastnicy nie trafiają 11awet do pustej 

f.0:56:47. • spotów, grę rozpoczyna Ł. K. S. z miej l:ir~mki. 
16) Olszewski ttenryk (W.T.C. W <w sca ujmując inicjaty" ·ę w swoje ręce. Sędziow <1 t p. f<tlkO\ ·ski h. dobrze. 

p ;aw:i) Nr. 17 - 61 :16:44. Na rezultat ataków czerwonych nie 
17) Malczewski Stanisław (Skra War -----

szm'l.·n) Nr. 42 - 61 :22:17.8. 
18) Piotrowicz Bolesław (Wawel 

Kraków) Nr. 46 - 61 :24:ss: 
19) Krotkiewski :Eugenjusz (Sokół 

V\'hrszawa2 Nr. 65 - 61 :42:20. 
20) Szeffeł Bartłomiej (Union Łódź) Ubiegłej .niedzieli drużyna Turys.tóiw, Po pauzie Lassa zastąpił Michalski, 

Nr. 70 - 62:14:08. osłabiona jedynie Karasia.ki.em, Kahanem ale nie mógł obr()lllić dwóch iprzepusz-

. Porażka Turystów w Zgierzu. 

Sokół-Turyści 5:2 (3:2). 

J ubilcuswwc t.ennisowc 111 istrzost .va 
L. K. S. zgromadziły elitę rakiet czerwo· 
nych. Jakjuż donosiliśmy do finału dos.'di 
pp. Moskal i Saks. Zwyciężył ostatccc 
nie Moskal, wygrywają...:: 6:2 6:1, 7:5. 

Moskal przedstawia sobą p•cr " szo 4 

rzędny niaterjal. \Vspaniały star t do pU· 
ki i wielka szybkość w grze są jcg-o ~łó· 
wnemi zaletami. P. Saks operuje nato· 
miast b. dobrym drivem i prowadzi gr<: 
na silne. długie piłki. W czasie turnio;ju 
wyróżnił się p. Roholz, który ostatnicmi 
czasy poczynit znaczne postępy. 

finat gry nod wójncj wygrali dobrze 
zgrani Próchniewicz - Marek nad Krók m 
i Moskalem 5:7 7:5 6:2, 6:0, górując zm 
cznie taktyką i opanowaniem piłki. 

VI/ grze pojedyńczcj z wyr6wn'1niem 
pierwsze miejsce zajął Król, bijąc Lan
giego 6:2, 6:3, zaś w g-rze podwójnej pa· 
rn Saks - We·in zwyciężyła parę Roholz3 

Edwarda 2:6 6:3 6:4. 

Turyści - I f. C. 
i Ł. K. S.-Ruch. 21) Drańko M:kDla,i (B.T.K.S. Brzc~ć) i Węgl-0ws•kim rnzegrała towar:zysłkii? czony.ch bramek. Najlepszym graczem w 

Nr. l-ł - 62:14:47,2. 'PCJltlkan.ie z Sokołem zgier.skim, któr~ za d.int.żynie SOlkoła był lewy łąo2ltlilk Mas- W ·oodichodzącą nied.1Ji-e:lę Tury.ś<;i l'Ct 

22) Konopczyński Kaz. (W.T.C. Wa:·- ko1'iczyło się sensacriną ponż.'ką druży~ ·czak. zegrają w Ł0>dzi spotlkame o mistr.zo-
i za w a) Nr. 24 - 62:42:39. ny fiolefowych. Tmyści zlekceważyJ.i so U Turystów do,sikona.ły hył Kubik Al. strwo Ligi z drużyną I.FC. Waxfo za.zna. 

2.3) Jednaszewski Wt. (W.T.C. War- bie prowi1n cjo.nalnego prz.eciiwa1ika, w do na obroru1e. Bramki dlla T~ów ulotb} ozyć. że w ·ubiegłym !I'OOtU Turyści poko-
•z·iwa) Nr ?6 6? 4/·57 8 daVku, iż dirng·a drużyna T 111"'\1istów n„z~d li Bałc.zewski i KubJ!k Al z wolm-<o, 1· IFC Ł-.l · 2 O -~-u b' · • , . • _ - ,., : _,. , . - , ro "'O na 1 . . w vaZll : , a w r ,UtK · 1ez. " 

24) Serbeński :Fryderyk (L. T. K. niedawnym czasem pokonała Sokół w Turyści wys.tąipili w na$Łępuiąicym spotkaniu 1t1a G. ślą:siku IFC. z trw:l~m 
L\vów) Nr. 30 _ 62:52:52. Zgie-rzu 5:0. slkładrzie: Lass (Mi.cha~i po pawziie). Ku 21Wyici.ężył 2:1. 

:?5) Cieślak Wacław (świt \V.arsza- Okazało się jedna1', ~e zespół Solkoła l:b.i'k Al. M411er (Chojnadki po pauzie), Jednocześnie ŁKS. zmńlerzy się w Ka 

) N 4- 63 ?7 ?J z.na1· dui·e się obecnie w dosikonałe1· far· Hinc, Weliszek, Szuk, Frooik.us, Bakzew t · 1 R h kt · t. ·k "Va r. / - :_, : .., . ow1cac i z uc em, · ory w :u. Il". ipo o 
26) Jakubiec (Garbarnia Kraków) Nr. mie i o<lniósł mpełni.e zasłużone zwydę· Ski, Hermans, Kulawiak, MiclialS.ki. Mecz nał LKS. w ł..odrz:i w st.osuniku 2:1. 

7.3 6.., -, 52 stwo. U Turystów zaw1ódł caf.lwwicie kierował k<U ogólnemu zadiowolooiu p. W niedz'eilę odJb~~·ą · równ' · na, 
- a:."> .... : • L b k d R 1 '<"' się iez • • 
27) Gatęcki Jerzy (P. T. s. Lódz) Nr. ass w :ramce. • Łóry graj.ąic o paurz)' ełlt:ig. stępują>ee spotkania liigow.e: Warta 

39 ___ 63:57:13. przepuś<Cił fatalnie 3 bra.mlki. Slą61k (wa.Loover), Wisła - Warsza.wian-

28) Boczkowski Jan (L.K.S. Lódź} Nr. ka Legja - Cracovia, Czami. - Has· 

12-29)6~:::~~~skiBol. (ResursaLódi) Polonia warszawska monea. 

Nr .. u --- 64:os:o4. " W dniu dzisieiszym 
30) Wvglarz (Garbarnia Kraków) Nr. • •· d h • b•I h Ł K S 72 - 64:12:19. ZWVClęza na za wo ac 1U 1 euSZOWVC . . • mecz tennisowy Łódź-Warszawa 
31) Gałęcl<i Marian (P. T. S. Łódź) Na niedzielnych zawodach jubifou- (Pabj.), Sokół (Łódź) Zw. Mt. Polskiej i W dniu d:i')isi~js·zym II'oze~amy zoota. 

Nr. -10 - 64:22:11. szowych Ł. K. S. z udziałem klubów ł'_. K. S. nie w Wa'J'SZ!awie 111.a lloo!I'ltach W.L.T.K. w 
32) Grzesik Franciszek (Legja Kra- warszawskich osiągnięto . wcale dobre Pierwsze miejsce zdobyła bezapela- Agr.iccl.i drużyiDowy mecz .tenmh;owy 

ł,()\v) Nr. 68 - 64:51 :03. wyn:ki. Na osiem konkurencji, 6 zwy- cyjnie Polonja z 24 punktami przed Ł. K 'międtzy Wazs:r.. Lawn Tennis a łód.?.lk.dm 
3,3) Hille'r F lfons (P. T. C. Pabjanicc) 

1 

cięstw. zagarnda Polonja stołeczna. Zło- S-em 9 punktów. Dalsze miejsca zajęły l Klub.em Lawin-tennilsowym. Bę.dzie to 
Nr. J.l - 64:56:21. dzian godnie zaprezentO'wali się tylko Lu kluby: Yarsovienne - 6 pkt., Sokól (Pb) prawdziiwa 1rewja naj1.epszyich .teml!lisi-

:341 Tropaczy11ski Kar,:mierz (L. T. I~. siński w skoku \V dal 6,Jl i Baliński w 5 pkt., Kruschender 3 p., Sokół (Łódź) I stów po~:cli gdyż •w .reprezetlltaqji łód.z. 
f,wów) Nr. 29 - 65 :04 :52. rzucie oszczepem. W zawodach brali u- 1 pkt. Polonja za zwycięstwo otrzymała 

1
:ki~ wygttąp::ią bracia Sit<0larow.ie, w wia:r 

3:5) Kar.1iiiski Lwtwik (W. T. C. \f/ar- di:a! za\vodnicy następujących klubów: P.iękny puhar o_g Ł. K. S-u.. szawśiej C:ootwertyńsllci i Mall'SZI~~ 
mzawa) Nr. .3 - 65:08:53. Polo~ja, Varsovie, Kruschender. Sokół Liazyć a ęr:Weży z ~acięt& wa:llką. 



• 

•••••••••••••••ils11taiii'•t.Maiiem.rollplitila1iiiiom;·w !°c!~3:w królewskich zawodów lotniczych w Hcndon -CAngQaJ 

Izba .lordów 
o ••. włosach. 

Arystokraci angielscy wv
J}owiada ją się na temat: 

ł<rótkie czy dłu~ie? 
Zilany londyński llz'erm1h: „Evening 

~tandard'' przeprowadził wśród człon
ków Izby Lordów ankietę na temat:. 
włosów kobiety. 1 'a szalę dyskusji za : 
orzeciw krótkim wlosom u kobi~t rzu
cono opinj<;> naj:;\, iernicjszych pn:<!d-

1 
sta:vi:.-:ieli nrystokracji a11~ielskicj. Jak 
moz1w b:<i'lo przc,vidywać. op!nji: pe>- 1 
dz ic_lii:r .·ie;. wśród odpo\\·iadaj~cych ,rn 1 

c.•1k1dc; znaleźli siv zarówlio zwolenni- I 
~:<. jak i 11r7eci\\ nicv krftkiclt \\·;osi)\\· i 
u kobiet. I 

h1kte111 niepozbawwnym pewnej pi
J.;HntcrJi jest niezwykle wielka ilość od
po viertzi, no i okolicznośc '.: że szcri'rr 

I 
, ' , ,....,,, 

ar:vsto 'rnto\\ wyraziło poglądy wre-.:z 
spn CZlle z poglądami ich własnych 
żon: mąż długowłosej lady byt Z'>,·o!en 
1l'kie111 krótkich wlosch i odwrot11k. 

Luru Clifford of Churleigh pis1,e: 
•. Najbardz:eJ podobaj4 mi się loki ~Pi· 
raluc, ja· ie były noszono przez kobie
ty w okresie mej młodości. Obc;.:11ic jed I 
na.k _zdccy?o\vane~o zdani~ w kwc~tji 
kJ me J)OS•adam. Czy dtug1e, czy krot
kie, 1 łosJ kobiety zawsze są miłe. 
Niech Pan Bóg opiekuje sic; niemi". 1 

Lord Roll o oświadczył: „Nie lubię I 
krótkich włosów. Poniżają one piękną 
t>annę, lub mężatkę, brzydkim zaś nie 
dodają uroku". Hrabia Pembroke zaś 
~ądzi, że krótkie wlosy są jednym ko
bietom 'do twarz:\', a drugim nic". Lord 
Wyfold opinję swą streszcza w potrój
nym okrzyku: „Długie, długie, długie!" 
Lord lłlingworth jest zdecydowanym 
zwolennikiem krótkich włosów, oświad 
czaJ<\C: „Krótkie włosy są do twarzy '1 

dziewięćdziesięciu dziewięciu dziew
czc;tom na sto. Jeśli dziewczę posiada 
kształtną glówkę, to krótkie włosy do
dają takiej główce powabu, jeśli zaś 
dzicwct:<;: posiaJ.a gfO\'\'ę niekształtną, 
to ufr~izowane krótkie wtosy s\·vą ma
S<\ zakrywają brzydki k ztałt głowy". 

": New· Yorliu zderzy ły się dwa p.oclągi kolei pod~iemne!. O ii arą lrntastro f y pad~o 
kllkaset osób. Na zdję ciu-Uczne samochody ratunkowe, które natychmiast zjawiły 

si e na miejscu wypadku na Tl mes Square. 

Lord Londsdale twierdzi, że \vlosy 
ostr1:vi.:011c ćl la Ninon sa „odstręczają-

Biżuterja z owadów. 
Pomysł jubilera francuskiego znów wchodzi w modę 

ce" a ohc1\·te <1 la gm'conne „wprost W dziedzinie przy,g.trojenia kobiety ,wy, Madaga'Skairu, BJ:"azylji i stamtąd "' 
wstrt;tnc !'' v\'i.cchrabia Masscrcnc są- P<1ryż prześcigał . i prześdga świat cały. pudłach przesyłany jest do Paryża. 
dz1, xi: 1uótkic \Vołsy doskonale pasu- Do te.i ~ałęzi przemysłu należy także:. Tam dopiero w specjalnych pracow
ją c10 li:rot )· :ch sukienek. Sam zaś jest I nadsekwańska fahry.kacja biżuterji z o- niach przygotowuje się z tego rozmaitą 
Z\\ oknnikkm kr<>tkiclt wtoSÓ\\ uczcsa- wadów. Narodzillly tego przemysłu się- biżuterię. Praca ta jest niesłychani•e 
n\ d1 pu llh:slrn. Hrabia Essex wypowia gają cz.asów tuż przed wybuchem wojn} żmudna. Naprzód bowiem oddziela sit( 
da sie Liuśc ;~lośłh' ie: „Krótklc włosy światowej, gdy paryski jubiler Cbaparc. tułów, główkę i &knydełka a następnie 
wok ·~ta110\\'1,,ZO, bo z takiemi kobieta pierwszy zastosował dQ broszek, kolji } łączy się za pomocą specjalnego laku t 
111~ pn~ .\ - :iniadaniu może wyglądać szpilek lśniących skarabeuszów. żukóv„ dopiero tak spreparowany owad idzie do 
przyzwoick". i innych pokrewnych owadów. oprawy w srebro, złofo lub w platynę. 

1 i;i,i~\\ ałtownicj przeci\\ krótkim - Jakto, przecież to jest sz.tuczne. Egzempla·rze używane do tych wyro-
wtosom "·~·stępuje wicehrabia Charle· kr.zyiknął'by za„ewne, zobaczyws~y tt. bów odmaczają się niesłychanem bog:t· 
mont. l \ a i.a oJl. że obcina.nic \yłosów skrzące się jak drogie kamieniie d:robiaz. ctwem i doborem barw. Do najrzadszych 
klll1icl\ \\ ;1!no b~:(: prawi.i(; zakazane, gi. Olkazów należy biała w czarne prąż.k,. 
a J.;ubie1;-. 1m1ijaj<.~ce t<.ikic ' pra\,'O, win- Tymczasem najauten.tycz.ni·ejszy ten 11Drurja" sprowadzana rocznie w ilości 
n\· ln c; si,;aznrnnc na noszenie wiel- towar przebywa w lasa<:h i ogrodach JF kilkudzies:ęciu tysięcy sztuk. 
kld1 1K·1 uk ,; rnżqcycli barwach. Wszy CLlif 
scy /a,' dormllJiąc:': : propagujący mo, 
de; 1m')tki~11 . ':tcis~,,-. ''i.nni h'.\·ć .skazy-I Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
\\ ' ,U :. IJ.l ,.: ,\%ke \\ :t,>ZlClllC. 

Po 1 1 ie\A)aż k<.li :lk wiccltrabia zgóry wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
\\'ątp; ' niożliwość wydania podob.:. 

.\' 'h P.Ll\\ , wkt: jak11ajdobitnicj OŚWiad obchodzenie się Z ogniem. 
;l'.:a, i. '- .; -rótkicli włusów nienawidzi bar -
JzlC'j ud 1\:s-~:-.-srkkl1 11a świecie! ' 

botarla Państwowa _ 
W 10-ym dniu ciągnienia 5-el klasy 17• 

państwowej loterii padły n~tępnJące wygra.ne' 
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